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mieś. kwart, pćłrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  Kraju 1.— 3 . -  6. -  12.-

„ Ze granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Za  zmianę adresu  30 kop.

CFNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. mEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W  rubryce „Nadettła- 
ne“ ! w tekście wiersz petitowy lub je g j  miejsce 1 rb 
Zw .czajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k., po­
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie 
Dołączenia po 10 rb od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o j e d y f t c z y  5  k o p .
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya;

Tomasówką, Superfosfat
Chlorek barytu

f O L E C A

Kijowski Syndykat Rolniczy
K i j ó w ,  B u l w a r > ? i a  Nr> 9 . T e l e f o n  l i r  3 0 7 .

Kijowski Syndykat Rolniczy
S u l w t r i t a  9

Banatkę
Poleca na sezon roku biiżącego:

O r y g i n a l n ą  
W ę g i e r s k ą  
P s z e f e f c ę  

N a s i e n n ą

dla kupna którei na m iejsiu wyjeżdża od nas do W ęgier jsptcyau  
s a i gronom. m ó w i e n i a  f r o & i n . y  p r z y s y ł a ć  m o ż ­
l i w i e  w c z e ś n i e j .  9553

' K A L O T O  N T
f  Niezbędny KRtM i ELIKSIR da ZĘBÓW
■ Ut»zymuJ'i z ę b y  b i a ł o ,  t z y n ł o  i  z d r o w o .  
^ B i^ ^ ^ ^ h lW W B M a H a ^ A ą d a ć  wszędzie1

I I U lilii
fSflHAhflfiOWSE pierwszorzędnych fabryk, G ITAR Y, B A ŁAŁAJK I, 
rftr.NBGMNY, SK R ZYPC E , GRAMOFONY i płyty. RUI Y  lajrozmait- 
hzych wydań i abonament nut. Poleca po. Cen ach bardzo umiarkowanych 

f ć t o n f  wkfwd it l i itr u m e n tó w  n u z y o z n y c n  i n u t

H. J .  J f H D R l Ś E A  w Kij owie
Cresyfzatyk 41 Bel-Etage. 585 Oddział w  Baku

8987

Banatkę i Cisawką
sprowadza z Węgier i zlecenia przyjmuje

Biura Pośrednictwa Kij. T-wa Rolniczego
K iióW , L a t e r a ń s k a  II, te?. 818. SpeCyalne oferty na żądanie wymyła

się oawrctią poCztą. 9577

„ £ O W A  C j£ Y T E L K I A «
E. R .k o w s r ic g e .  i i jó * .  Włodzi 
aierska Nr 28 Zaopatrzona we 
wszyst. no- -ości beletryst, autor, ocl 
i obcyćb. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz nednel i świąt. 9215

L- g it y r r a o y s  rodów szlacheckich 
prowadzę sprawy, dr tyczące p i1 w 

na sal ićhectwa,.tytuły, herby etc. Kij 
jów, Mała-Żytomierska Nr 3. Henry. 
Sas-Klechniowski. 9208

W Zakopanem
róg Przecznicy i ul Chałubińskiego 
d o  s p r z e d m ie . 2 tereny budowla 
ne 7CO0 i 1000 metr. kw. Wiado 
mość w banku oszczędnościowym. 
Bazar polski. 9317

Początkowo-przygotow&w, szkoła dla dzieci polskich płci obojga

Z— ŻukieWiezoWej
l a p i s  d z i e c i  c o d z i e n n i e  z  w y j ą t k i e m  n i e -  t i f  _ U f [ n . I  y i m i n r c l / t )  A rJ  
d z i e l  i ś w i ą t  o d  g o d z i n y  12 -  2  p o  p o ł u d n i u  w f  i l l t l £ u l l l O I  o K d  H ł .

Po dokonanej zmianie cen

W Z N O W I O N A

S p r z e d a ż  7„“
V/ !Sanufakturc-Sukiennym magazynie <J39C

A. W. B e r e s t o w s k i e g o
l . r - e s z c z a t y k  3 8 . 

m a g a z y n  o t w a r t y  o d  IG  g .  r a n o  d o  7 - e j  w i e o z .

Samotrzask.
A fera pułkownika R edl*, który przez dłu­

g i r z r e g  lat, będąc naczelnikiem austryackiej 
sfu iby szpiegowskiej i mając w  ręku w s z y s t -  
k i e tajemnice w ojskow e swojej ojczyzny, peł­
nił jednocześnie siu ibę szpiegow ską na rzecz 
państw ościennych, ł  . zdem askowany, w łeb 
sobie palnął —  ta afera wskutek ostatnich re- 
wclacy. urzędowych przybrała kształty wprost 
potw orne.

Okazuje się, że w szystkie zarządzenia 
w ojskow e w W iedniu były  doskonale sąsiadon- 
; nane... N i- u lr ja  prawie kwestyi, że gdyby 
i i i  upór Starego cettśrza, który w iszącą na 
włosku w ojnę powstrzym ał, byłaoy A ustrya, 
wbrew zewnętrznej logice i usprawiedliwione­
mu jakoby optymizmowi, poniosła haniebną 
klęskę...

Tulkow nit Redl był nie tylko naczelnikiem 
służby «widencyjnej, był on zarazem of.cerem 
generalnego sztabu, za parę m iesięcy miał zo ­
stać generałem, a tu już przy niezaprzeczonych 
j*go  zdolnościach otwierała się przed nim dro­
ga  do najw yższych w ojskow ych godności, nic 
w yłączając stanowiska naczelnika głów nego 
sztabu...

A  w te d y ..
T u  staje przed nami pewnik, nie zaw sze 

przez najlepszych naw et polityków  dostatecznie 
uwzględniany. . Pewnik, który wśród najświę 
tszych dogm atów naszej zw łaszcza pracy naro­
dowej postawić mamy obowiązek .. Głosi on, 
że: —

Poza jaw nym  kołem rzeczy i spraw  w i­
dzialnych, jasnych, dających się matematycznie 
obliczyć i ściśle z runktu logiki, na zasadzie 
doświadczeń historycznych, wyrozum ować, karty 
dziejów zbyt może częato odw racają czynniki 
wypadkowe, ukryte, nie dające się nigdy w 
karby jakiegokolwiekbądź rachunku i jakich- 
ko lw iekbąjź rozumowań ująć.

W  danej chw ili zm ógł się upór starca z 
łajdactwem pozbaw ionego czci i honoru nie­
bieskiego ptaka... Przez długi szereg lat losy 
olbrzym iej połaci świata tarzały się niewidzial­
nie w  w ykw intnych spelunkach rozpusty,.. I 
podczas gdy całe poniekąd narody w ysilały 
m ózgi i serca, podczas, gdy całe prow iucye, jak 
G zlicya, rujnow ały się m ałeiyalnic i przeżyw a­
ły  obłędną niemal gorączkę osobliw ych pom y­
słów  i zarządzeń —  całemu państwu i zw łasz­
cza rozentuzyazm owanym  zaślepieńcom groziła 
katastrofa, p ływ ająca na falach szan pańskich 
orgii pułkownika szpiega.

C .y  mam w yciskać stąd morał?...
Polski rachunek zaw sze i wszędzie p o w i­

nien uwzględniać ja k ie g o ś  R edlą*, t. j. jakiś 
kam yęzck lub ukrytą sprężynkę, która jest, 
cbocuiż je nie widać, która działa, chociaż my 
jej zam iary i jej pracę tajemną dopiero wtedy 
przenikam y, g j y  samotrzask już się rozw arł i 
coś z naszego dobra w spólnego p o ch w yci

Z.de/i S2tab generalny m e potrzebuje być 
taV ostrożny i pi ztw idujący, jak polski mózg 
zbiorow y, gdy idzie o najw yższe dobro całości.

Ed. Paszkowski.
en,, -irrfinf. rrsir »

Skicb, a i te, w których dziś jeSzCze rządzą polaCy, 
bardzo łalwb mogą przrjść w ręce obce. Dlacze­
go? - Dlatego, że niezależnie od większej obfitości 
gotowizny, którą inne narody rozporządzają, mają 
one tę wyższość nad nam', że ułożyły tak stosunki 
pom ędzy kap talistą a zi wodowCem, że pierwszy 
zawsze poszukuje dmgiego. U nas dzieje się wręcz 
odmiennie. I gayby  jeszcze poszut iwanie przez 
fachowca pieniężnych wspólników ki ńżzyłe się ich 
w yn a lez ien iem !Ile ż  to ra-.y najdzielniejsi luazie, 
najbardziej w swył. zawodzie wyszkoleni, chćący 
założyć! intratne przedsiębiorstwo, z braku kspitsłu 
albo wcale nie przystępują do roboty, aloo też bo 
ryLają się z losem. wegetują, lub zmuszeni Są li­
kwidować swoje interesy

Otrząsnąć się z tej niemrawej bezsilno­
ści i z punktu praktycznego, i z nzkażu obo­
wiązków Obywatelskich staje się rzeczą ko­
nieczną.

Ni*t traktuijny, jak to W wiełu razarh się 
dziije, lukacyi w przemyśle ze stanowiska spekula­
cyjnego, jako narzędzia gry giełdowej. Umiejętnie 
a rozważnie lokujmy część naszych oszczędności 
w przedsiębiorstwach przemysłowych—twórzmy no­
we spółki akcyjne i współdzielCze dla Celów wy­
twórczych, a urzedewszystkiem róbmy nacisk na 
nasze instytucje finansowe, aby w granicach swo­
jej możności dopomagały przemysłowi bądź to 
przez udzielanie pożyczek, bądź też przez finanso­
wanie spółek. Rady nas.ych banków winny do 
czuwania nad przemysłem powotywać specyaine 
komisye techniczne i dążyć do tego wogóle, żeby 
wpajać w miejscowego kapitalistę przekonanie, że 
loaaćya kapitałów w Ustach zastawnych i na bypo- 
tekach jest pewna f wygodna, ale bezwzględne jej 
trzymanie Się nlezawsze licuje z pojęciem obowiąz­
ków obywatelskich.

Mowa 
ks. Maciejewicza.

W ygłoszona w sobotę d. 18 b. ut. w Du­
mie Państwowej ' podcz.-s dyskusyi nad budżt- 
tem min. spr. wewn.

Mówca sta ie id za , iż nikt z dotychczaso­
wych m ów ców nie w yrażał zadowolenia z poli­
tyki i_in. spraw  wewn. W  najlepszym rar c  
polemizowano z krytykującym i ministerstwo, 
ałe nic ięcej. Nawet n a cy o n a iśu  widocznie 
są niezadowoleni z ministerstwa, J-żeli pro­
testują p i e j  sta wicie.'e narodu rosyjskiego—  
to tembardziej protestować muszą przedstawi­
ciele kresów.

N ss polaków za u sze  s:ę podejrzewa o 
nielojalność, jednak tid o y c h  faktów na do- 
wod tego się nie przytacza. Rozum ie się, nie 
•pr b ijem y ddałslności rządu, szczególniej 
niektórych jego —  metod, nie możemy się 
p ogeddć z duchem czasu, który każe nas 
odwiecznych tubylców  ziemi naszej zaliczać do 
.inorodców *. W zględem  nas inaczej są inter 
prttow ane ustawy. R o w acść przed prawem 
ustalona w  Zbiorze Praw  nie obowiązoje. 
W  takiem w yjątkow ea. położeniu są i litwini 
i łotysze i białorusini, o polakach już niema 
co mówić.

Z prasy polskiej.
Słuszne uw agi o nieruchliw cś :i poi 

s ich K a p ita listó w  zamieszcza , Goniec* w»r- 
azawrki. W  artykule .K ap itu ły  dla przemysłu* 
| isrt on między mnemi:

Wszystkie większe przedsiębiorstwa w Kró­
lestwie Dolsku m znajdują się w rękach CucLo/ie

W zględem  katolików praw a nie istnieją 
Na służbę rządow ą katc lity  nie są przyjm o­
wani. W  języku rządow ym  nazyw a się to 
walka z poi jnizacyą, odnośny przepis głosi, 
i i  a  e należy pr sy jm ować oeób pochodzenia 
polskiego, prakf} jednak dowodzi, że chodź 
tu o katolików. N ajjaskrawszym  te g i  dow o­
dem może być kampania w yborcza, w czasie 
której do i, zw. kuryi polskiej —  włączani są 
i łotysze i  lit wini Jeżeli Są jeszcze u nas na 
Litwie gdzie urzędniry połacy, to albo starcy, 
etórzy ocaleli od pogromu, albo nieliczne oso­
by, mianowane na urzędy w  chwili ruebu wol 
nościowegO.

Lecz K etylko w  dziedzinie służby rzą 
dowej —  władza ruguje ludność miejscową 
puiską; żyw ioł polski jest rugow any i z sa 
morządów i Iow. rolnic? ych Jakie środki
■stosowane są przec'w  języ-ow i pelikiem u  i
Duma miała okaryę pirzekonać się z inter- 
p-lacyi o poitępow aoiu gubernatora [miń- 
ik .rgo.

W ładza kieruje s'ę  dziwnem pomieszaniem 
pojęć kaU licki i poIsKi i nad aj: jednemu i 
drugiemu specyficzny cnarakter poi tyczny 
Nawet p rocesje  i obrządki katolickie nie mo­
gą być swobodnie w ykonyw ane przez księży, 
ba i w nich władza up«truje objaw y poli- 
l j  ;:z iC

Dzieje się tak wbrew  artykułowi prawa, 
pozwalającemu na .sw obodne wyznaw anie 
swej w iary*. Artykuł ten zarów no jak i Ukaz 
N ajw yższy o zaiesitniu ograniczeń i utrudnień 
w zakresie religijnym  względem  kitoiików  nie 
są stisow n ne. I dawne prawa i now e ustawy 
zostały tylko na papierze, zs miast nich mamy 
eyłkularze i w yjaśnienia gubernatorów. Ani 
jedno z ograniczeń dotyczących ludności kat.o 
Lckiej nie zostało zn :es one. Nawet przy w y ­
kładzie, przy kat ech ża cy  czynione są wszelkie 
utrudnienia* Potrzeby religijne ludności są sta­
le ignorowane. T u  mówca przytacza c jfr y  do­
wodzące, iż u inym anie cfuebowienstw a katolic­
kiego i w K ról Polskiem i w K raju Zachod­
nim jest zupełnie niedostateczne, nie bacząc na 
to, iż nie posiada ono gruntów, któ e mu zo- 
staty odebrane. Nadzwyczaj ciężkie jest rów ­
nież położenie urzędnilów  konsystorzów kato­
lickich R ząd jednak now ych etatów i i e  w n ts  
i wnieść n.e 7amirrza, a nawet wycofał wn;e 
sione już odn iśae projekty. Rząd niejednokrot 
aie c d nawiał i odmawia prośbom o poprawę 
położenia m a.eryałn»go kleru katolickiego. 
W szySikie środki, które uznał niedawno za po­
żądane zjszd biskupów, rząd określił, jako 
przedwczesne i m n jl.ł.

Natomiast przedstawia się katolicyzm jako 
jakąś siłę niebezpieczną dla państwa. Urządza 
się na wielką skalę rew izye, mające na celu 
wykrycie rzekomej propagandy jezuitów. Tu 
mówca przypomina głośną sprawę ks. W ier 
cińskiego i fakt, iż został on m ianowany na 
urząd w Moskwie, za zgodą i protekcyą P. A . 
Stołypina. R ew izye odbyte w ostatn.cb cza­
sach w  W i l n i e  i Żytom ierzu rów nież miały na 
celu w ykrycie rzekomych jezuitów, rozpisyw ał* 
się o nich głośno prasa nacyonalisiyczna, któ 
rej czyh l-icy  naw et nie wiedzą, co to są je ­
zuici. O pi ócz jezuitów poszukuje się jakichś 
bractw tajnych i kaplic. W y stn  -za znalezienie 
przy rrw izyi p*ru modlitewników, aby uważać 
dane miejsce za kaplicę tajną, groźną i mającą 
na celu zburzerie istniejącego porządku.

T ego  rodzaju postępowanie narusza nor­
malny bieg życia kraju, gw ałri życie społecz­
ności chrześcijańskiej tylko dlatego, że jest ona 
niepr a wosławna.

Autorow ie artykułów w .P oczaj. Listku* 
naigrawają się z religii katolickiej i w yśm iew a­
ją biskupów bezkarnie, lecz wystarcza, aby 
które z naszych pism podało najlżejszą krytykę 
zarzfdzeń antykatolickich, a już jest w robocie 
art. 129. Specyalnie cięży polityka obecna nad 
klerem katolickim.

Choć minister M akarów w rczm owie z k*. 
Maciejewiczem w ygłosił zasadę— non bis in 
dem, jednak w rzeczyw istości księża katoliccy 

są karani —  bis in idem: i sądownie i admini 
stracyjnie. Ksiądz jest w położeniu gorszem 
od anarchisty i zbrodniarza, gdy jest zawieszo 
ly , nie wie, jak długa ciężyć będzie nad nim 

kara T u  m ówca przypomina sprawę redaktor* 
tygodc-ka .W ia ra  i Zycie* księdza Około K u ­
laka.

W  spra a : tej mówca interweniował, lecz 
bezskutecznie.

Nawet ostatii uraz o amnestyi do krięiy 
katolickich nie został zastosowany. Na zakoń 
czenie m ówca przytacza tajny cyrknlarz guber 
aatora miuskiego, polecający, by polieya śle­
dziła w jakim ję zy lu  odbywa s ę wykład re­
ligii katolickiej i k.techizacya 1 czy m e ::ą na 
aich obecne— osoby obce.

Ponieważ pod żaden artykuł kodeksu nie 
dadzą s;ę podciągaąć w ten sposób wym yślo 
ne przestępstwa, więc podciąga się je  pod po 
staoowienie obowiązujące o zebraniach niele­
galnych.

(D. c n.).

twem d ra Banniego istnieje zaledwie lat pięć, 
może już dzisiaj pochwalić się nader pow ażn y­
mi rezultatami.

Prowadziło ono następujące m styturye:
Szkołę instruktorów tkackich w  O rysze- 

wie, kur-y instruktorek w  Grzędzicacb, szkołę 
krawiectwa i czapnictwa ludowego w Szym a 
nowie, biuro centralne guzikarstwa ręcznego w 
W arszawie, pracownię kroju i szycia w M ię­
dzyrzecz i, biuro centralne koronkarstwa w W a r­
szawie, biuro plecionkarstwa z w iórów  drzew­
nych, pracownię kw iatów  sztucznych w R adzy­
minie, biuro lalkarstw a krajow ego; poza tern 
Tow. popierało w yrob y ozdób cuoinkowych, 
wyrób ogniotrw ałych m aterjałów hodowlanych 
i popierało uprawę lnu, rozdajac włościanom 
nasiona. W  W aiszaw iA T o w . utrzym ywało w ła­
sny skład, w którym ogólna suma sprzed?ży 
wyniosła 3 7,8 78  rb.

Prócz tego istniały w krsju pracownie i 
warsztaty rozmaitych gałęzi przemysłu ludowe­
go, zakładane z inieyatyw y osób pryw atnych, 
lub instytucji, a popierane przez Tow arzystw o. 
W  roku ubiegłym w arsztatów  takich T o w arzy­
stwo zalegalizow ało 44.

Bilans Tow. zamknięto sumą 200,372 ro , 
w pływ y w yniosły 54,454 rb. z przew yżką 23 342 
rb. n»d wydatkami, które przeniesiono do m a­
jątku T ow . Członków T ow . liczyło i , i c &.

Sprawozdanie pow yższe ogólae zebranie 
członków zatwierdziło. Zatwierdzono rów nież 
etat w ydatków  na rok bieżący Mocą w yborów  
weszli do zarztdu pp.; Stef. Kossuth, M Lem 
picki, Konst. D iugoboiski na zastępców pp : 
Eug. T iy jarsk i, Stef. Dziewulski; do komisyi 
rewizyj icj pp.: Piotr Drzewiecki, Fel. Gchi 
mowski i K oar. Olcbowicz.

5 rycin do artykułu .T rz e c i most". — a ryCray dc 
artykułu .R ozm ow y o teatrze-1. —  6 'y ć iu  d«i a rty ­
kuł)- „UlyrlCusa*. —  11 ryćm  do artykułu .N a d o­
bie*. — 1 rycina do artykułu „7- przeszłości W il­
na*, Krystyna Frankowa. —  Józef Frank. —  3 ry ­
ciny da artykułu .B ab a Hanna*.

Statystyka narodowościowa 
zdobyczy bałkańskich.

W edług danych, zebranych przez ,N eue 
Freie Pres'.e*, za którycn ścisioić pismo wie­
deńskie ręczy, stosunek narodow ościow y w  zdo­
bytych przez związek bałkański dzielnicach Tur- 
cyi Europejskiej przedstawia się w sposób na­
stępujący :

O góln r liczba ludności całego zdobytego 
t-ry.oryunł 4,045863 W ilajet a d r y a s o p o l -  
s k i :  797,167 mieszkańców, w m .  429,770 -mu­
zułmanów, 2 4 3 3 2 1 greków , 10 4 6 9 5  bulgotów, 
13 6 4 0  żydów  i 5 7 3 5  ormian; wilajet s a l o -  
n t e k i :  1,120 ,125  mieszkańców, w te m  451,031 
muzułmanów, 327,790 greków , 258 609 bułga- 
rów , 76 30 0  żydów  i 6 3 9 5  rumunów; wilajet 
m o n a s t e r s k i :  740,942 mieszkańców, w  tern 
258,246 greków , 230,659 muzułmanów, 223,186 
bułgarów, 17 ,717  serbów, 6,785 rumunów i 
4 950 żydów; wilajet s k o p  l i j s k i :  1,005,140 
mieszkańców, w  tem 60 1,915 muzułmanów, 
206,540 serbów, 193 615 bułgarów i 3 070 gre­
ków; wilajet J a n i n y :  378,863 nueszkańców, 
w  tem 273 851 greków , 100,494 muzułmanów, 
5 1 0 4  żydów i 414 rumunów; wilajet s k u t a *  
r y j s k i :  3,625 mieazkańców, w tem 2,250 ser­
bów i czarnogórców  i 1,375 muzułmanów.

£ isly  Krasińskiego.
. (Zygmunt Krasiński „Lisły do St E. Koźmia- 

na‘ . Lwów. Nakładem Towarzystwa Literackiego 
imienia A. Mickiewicza i.

Lw ow skie T ow arzystw o imienia Mickie­
w icza w y d i ) j  L 's ty  . ygm unta Krasińskiego 
pisane do ScaniłU w a E Koźm iana, z którym 
autor .Ityd yon a* prowadził oży wiouą korespon­
d en cję. L isty  powyższe K o źm u n  przepisał sta­
rannie i napełnił cecnem i objaśnieniami, po­
zw ala ącemi oryentow aś się w przenośniach 
i skruU ch tak często przyjacielskie korespon- 
deneye czyn ących trudntmi do zrozumienia.

L :fty  powyższe oprócz znaczenia ogólne­
go, jakie posiada każdy wiersz spuścizny po 
KrasiósLim, mają jeszcze tę wartość specyalrą, 
że cdtnacza je  szczerość absolutna, zkoresp or- 
dencyą przyjacielską z wy Kie związana. San. 
Koźmian w przypisku do jednego z Lstów  tak 
tę ich cechę określa:

kCho>iaż do innycb przyjaciół, jak do 
znanych i znakomitych ludzi, pisyw ał on ob 
szernirjtze, ważniejsze, św ietniejsze listy, 2 na­
mysłem, że tak powiem, cficyalD e— do mnie 
właśnie dlatego, żem do znakom itości liczyć 
s:ę nie mógł, że pewien był mojej dyskrecyi 
najściślejszej, zaw sze najpot U lej, najserdeczniej 
się w yw n ęlizał, w przekonaniu, że prócz maić 
nikt jego  zwierzeń nie czytuje*.

Stosunek czechów*

Jo lustry? i dynastyl.

Z piśmiennictwa 
i s tuki.

T o w .  p o p i e r a n i a
p r z e m y s ł u  l u d o w e g o *

Ns 19 .Tygodnika lliustrawanego*. Treść: 
Dział lrHya<kj|j i artystyczny, W  rocznicę zgonu 
przez Z. Dębiokiego — Ze wspomnień o Prusie, 
przez Artura Oppmana — Nowe portrety LteraC 
kie, przez Wacława Rogowicza. — Szósty zmysł, 
przez W. Perzyńskiego. — Raba narodowa w Po­
znaniu, przez Tadeusza Jawerskicga — Trzeci 
mist. — Rozmowy o teatrze, przez Ig. Balińskie­
go. — Iltyricum, przez Ignacego Grabowskiego — 
Na dobie — Z przeszuści Wilna. — Famiętny 
sejm. — Nieznany utwór Konopnickiej, — Z afo 
ryzmów słonecznych. — Kuryer literacki. — Be­
niowski, przez Wacława S eroszewskiego. — Rok 
1794. insurf kcya, przez WUdyiława St Reymot- 
U. — Baba i I Mu a, przez Henryka Piątkowak. :go.— 
Rozrywki umysławe.

Bycin>: Bolesław Prus, Antoni Kamińsk*. —

Stośnnek Czechów do A u itry l i dynrśtyl Ha­
nowi Coraz b-rdziej przedmiot roztrząlań pov j mej 
prasy czeskiej, fafe wiaaom o, Czesi nie utnaty ob ec­
nego ustroju monarchii auafro-węgierskiej', jako nie 
licząc go się z Cześkiem praw em  państwowi a  B ył 
czas, że nie posyłali całkiem  posłów  do parlam en­
tu wiedeńskiego, dopiero w  r. 1879 w eszli do R sdy 
Państwa, uczyniw szy .praw nopaństw ow e zastrzeże­
nie*, które za każdym rt zera powtarzają. Należeli 
w izbie poselskiej niemal zawsze ao opoz^Cyi, a w 
społeczeństwie rozpowszechnił się pogląd, że tak 
być powinno i musi, dopóki w szystkie postulaty 
czeskie nie będą spełnione. D-r Kram arz pierw szy 
jaw nie zerw ał z tą taktyką, propagując politykę 
„pozytywną*, t. j. dążąc do spełnienia postulatów 
narodowy :r przez układy z rządem, a nawet p rze- 
uczestnictwo w  rządzie. Jest to naśladowanie tak­
tyki parlamentarni.j K oła Polskiego. W  ostatnich 
czasach w y szły  w  praskim .Prehledzie* artykuły 
p. t. .N asz stosunek do A ustryi i dynasty!*, pióra 
redaktora tego tygodnika, d ra Jana G aliasa Autor 
zw raca uwagę, że czesi musza sobie powiedzieć, że 
są także austryakami .N iezbędnr jest, żebyśm y 
przestali określać stanowisko nasze do w ypadków  
politycznych w yłącznie tylko z punktu widzenia 
czeskiego i słowiańskiego; musimy pogodzić się z 
f iktem, że obok Czechów i słowian, jesteśm y i zo­
staniemy także austryakami, że tedy musimy dopro 
w adzić dążenia czeskie i słowiańskie do harmonii 
z rzeczyw istym i Interesami Austryf*—  ale nie tylko 
w  polityce wt wnętiznej, lecz również w  zew nętrz­
nej —  i to jest w taśnie pasuntęciem palityki Czes- 
k itj .pozytyw nej* o d ń szy  krok naprzód, jeszcze 
dalej, niż pierwotnie czynił sam twórca tej polityki 
d r Kram arz.

W arszaw skie T ow . popierania przemysłu 
ludowego, które pod tnergiczuem  kierow nic­

0 niearyjskiem pochodzeniu 
niemców.

U czony filolog niemiecki p. Feist ogłosił 
obecnie bardzo ciekaw ą teoryę, z której w yni­
ka nie mniej ani więcej, że naród germański, 
który tak wielkie aspiracye dc przodowania 
rasie białej żyw i, wcale do tej rasy nie należy.

...._________ ____ , ____ ____ _ Z a  punkt w yjścia sw ych w yw odów  prry.imuje
Grób B.lesJ.wa Piu*i ną cmeńtrrzu Powąikow- j p. Feist niewytłumaczalne zjawisko filologiczne: 
ssim. -- Podwórze df.mu Fuhier*, Z f.a Stank^e i SUDStyturyę spółgłosek w pierwiastkach poebo- 
wicz. — Las, V. Bcreuiltowa. — Stud/um pejzażu-, , • Łf  • , . « » .
we, R. Lewandowski. -  Jan Lorentowicz. -  ..8 ry*! dzema btaro-memieckiego 1 germ ańskiego. Zda- 
cin do artykułu .Rada . aiodowa w Pozaaniu11. — ' niem uczonego niemieckiego, jedna tylko hipo-
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teza może to zjąw iiko  wytłum aczyć: oto ger-
raanowie pierwotni nie należeli do ra*y białej, 
kaukaskiej, a byli autochtonicznej! plemieniem 
Europy, j-k  et rusko w ir, baskowie, iberow ie i 
retowie. Z  górą y  o pierwiastków germańskich 
nie znajdujem y w dialektach  rasy indocuropej- 
sklej (jako przykład podaje p FeUt słowa: 
Abend, Ade), Arm , Bach, Baum), co dowodzi, 
iż Osnową Mzyka niemieckiego jest starożytny 
język  p erw otny, od rasy kauitis sklej niezależny. 
Prym ityw ny naród germański m ósl być o jakie 
1000 L t  pized Nar. Chr. podbity j^zez jedno 
z napływ ających z A zy i plemion kaukaskich. 
Nieliczni w stosunku do autochtonów zdobyw cy 
zla 'i u ę  z nimi po upływ ie kilku w ieków  1 w 
ten sposób pew stało zarów no plemię germ ań­
skie z bardzo nieznaczną douiicszką krwi kap- 
kor kiej, jah i język gi rmańaki, do którego znów  
w eszła większość pierw iastków  języka przyby­
szów , jako bardziej rozw iniętego i bardziej prze­
to  przy zetknięciu się z riżrzą  ku1 turą silnego. 
T e c ry a  p. Feisfa  w yw ołała w naukowej p i.a ie  
niemieckiej żyw ą polemikę. U czeni niem ieccy 
filologowie, jak Sartuer, K irt i Braune, c mai 
że nie oskarżyli go  o z J rtd ę  A le  f*kt pozo­
staje faktem, iż hipoteza p. F e iu u  o  nu a r y - 
skiem pochodzen.u germ anów  jednak może w y ­
tłum aczyć srereg niezrozum iałych zjaw isk filo­
logicznych.

3nJonaacye i pogłoski
—  W edług iuform acyi aRus. S ło w a ", z a ­

czerpniętych ,z m iarodajnego źródła, now a u 
staw a karna z r. 1903 ułożona przęz kom is/ę 
pod przewodnictwem  N. T rga n ce  ra  w cale r ie  
będzie wprowadzona w życie. W yjątek stano­
w ią artykuły już obecnie stosowane.

Zw łokę z wprowadzeniem  w  życie now ej 
ustaw y karnej, m inetę, st iro sprawiedliwości, 
tłumaczy tern, iż ustawa napisana się .językiem  
zbyt naukowym , nie nadającym  si-; do użytku 
codziennego", oprócz tego pow ażaą przeszkodę 
stanowiła wadliwa organizacya sądów  miejsco­
wych,

N s wniosek ministerstwa Sprawiedliwości 
sądy m iejscowe od d. 1 stycznia 19 14  zostaną 
zreorganizow ane w 10 guberniach, zaś 1. pozo­
stałych guberniach państwa reforma rądu m iej­
scow ego zostanie uskuteczniona najpćźaiej za 
łat 2— 3. L ecz zdaniem m inisterstwa do tego 
czasu now a ustawa karna ii dziś już cokolw iek 
przestarzała stanie się całkiem nie nadająca do 
użytku. A  więc zachodzi konieczność znow  j 
rozpocząć re w iz ję  rosyjskiego praw odaw stw a 
karnego.

Jeżeli się zw aży, źe ustawa z r. 1903 
opracow yw ana by*a w  ciągu lat 22, bardzo 
m ożliwe,— pisue, .R u s. S .o w o ", że K osya  długo 
jeszcze zmuszona będzie do korzystania z ustaw y 
o karach gł. i popr. z r. 1345.

W idocznie ministerstwo uważa ustaw ę z 
r. 1845, napinaną kaurnirtycznie za bardziej 
współczesną, niżli ustw rę .naukow o ułożoną 
przez N. Tagan cew a.

—  Przed paru dniam* pierwsze ogólne 
zebranie senatu rozw ażało kw estyę zasadniczą, 
czy pow iatow ym  zebraniom ziem . 5.u a przysłu­
guje prawo zapraszania do pełnienia obow iąz­
ków  członków zarządu, w charakterze urzędni­
ków , p yw atnych osób nie należących do 
ziem stwa.

M inister spraw  w ew nętrznych zaopinio­
wał, że praw o podchne zgromadzeniom ziem­
skim n;e przvsiuguje. S p rsw a została skiero 
w a m  do 1-siego  depai tajnemu senatu, gdzie 
nie zost* <a rozstrzygnięta wobec różnicy zdań. 
Podobny lot, spotkał spraw ę tę i w pierwszym  
ogólnem  zebraniu senatu— obecnie spraw a po- 
wyża^a została przekazana konsultacyi przy 
m inister-i wie sprawiedliw ości.

—  Na jednem z najbliższych posiedzeń 
rady ministrów będzie rozw ażana opinia mini­
strów  spraw  wew nętrznych i sprawiedliwości 
w sprawie wniosku praw odaw czego 52 posłów 
do Dum y o zmianie art. 38 ustaw y Dum y Pań 
stw ow ej, przew idującego pogw ałcenie porządku 
w Dumie.

W nioskodaw cy projektują rozszerzenie 
praw  przew odniczącego na posiedzeniach ple­
narnych, upuw aioiając go  do pozbawiania dyet 
poselskich posłów g n a łc ic y c h  porządek przez 
cały czas, na który zostali oni usunięci z p o ­
siedzeń Dum y.

O b ij  ministrowie najzupełniej podzielają 
mc ty w y, które skłoniły 52 posłów  do w ystą­
pienia z wnioskiem powyższym , lecz jednocz.ś 
nie sąd .ą , że podjąć się opracow ania pow yż­
szego projektu praw a rządow i nie w ypada. 
Z d u  iem m icistruw  opracow anie jego  pow iano 
być pozostaw ione samej Domie.

'i#eSra«ww»»fc!«

Z Łucka —  przez Mohylów 
na Podolu do Biele.

(Korespondencja własna .D zień. Kij.*)

S p ory szmat kraju —  od Łucka do Biele 
na Beaarabii —  przeciąłem niedawno koleją.

M ęczącą tę podróż czynią jeszcze bardziej 
męczącą perząda.. s  raczej nieporządki n s  k o ­
lei. O bsługa k o le jo w i przepisów nie zną, albo 
uznaw ać nie chce i podróżny, który zmuszony 
jest odbyw ać aroge w III klasie, nie może się 
doprosić o przedział dla niepalących i chociaż 
sam nie pali, to zm urzany jts t  łykać dym z 
najrozm aitszego tyton-u* Z  pasażeram i III kla­
sy  konduktorowte zachow yw ać się grzecznie 
nie uważają za potrzebne, traktując ich pogar­
dliwie, jako lud- niższego gaiwuku.

W  drodze do Biele zatrzymałem  s<ę w 
M obylow ie, gdzie się chciałem przyjrzeć życiu 
tam tejszych polaków .

Ilu polaków  w M obylow ie? B rak tu ści 
uiych danych. W yd an y w  K ijow ie na 1906 r. 
kalendarz p t. ,W k s ’ jugo-zapadnyj kraj" ilość 
katolików  pod* je na 3 7 0 1 ,  zaś w ydan y w 1902 
r . ' w  K rakow ie opis pow. m obylow skiego przez 
p. W ładysław a P cb ó g  G órskiego notuje ich w  
c iłż j  paraf i m obylowskiej— 841. Na plebanii 
ilość katolików określają na 1000. Składają 
się  na tę cyfrę przew ażnie mieszczanie, słabo 
pud względiem narodow ym  i religijnym  uśw ia­
domieni. Tutaj także zaliczyć należy garstkę 
ro ln -łów , co dorobiw szy się na d zirrżaw ich  w 
Besarabii niew.elkich fortunek, na stałe w uro­
czym  M chplowie osiedli. W szędzie tu dostrze­
gam y św iatopogląd zaćm iony, brak drogow ska­
zu, któryby środ tych m roków był busclą. 
W łaściw ie drogow skaz jest, tylko cezom utkw io­

nym w ,K  juw ską M yśi" i umysłom. z ni<j 
czerpiącym  inform acje trudao go rozeznać

W spólnr n ogniwem  polaków winien być 
.D om  Polski", w  1908 r. założony. Lecz w o­
bec rozbieżności pojęć i rozmaitości ideałów, 
trudnu o  w ytw orzenie w zajem nego łącznika 
Nadto od 2 ląt, gdy skutkiem smutoych zajść 
antagonizm y się po?!ebiły, „Dom  Polski* p.a 
anemię finansową niedom agać zaczął. Człon­
ków liczy ukoło 100, przew ażnie a  grona oko­
licznych ziemian. Prezesem Stow arzyszenia jest 
p H ilary Dębicki z lyaszkow iec, wiceprezesem 
adw przys. W łodzim ierz M alinowski z M ' hy- 
lowa. Do rady należą: W łodzim ierz br. Dzie- 
duszycki z Ja-yszow a, p Kazim ierz DńÓgfcśztftf - 
ski z Ataków , p Józefa D rogoszew ska, ks 
M ieczysław Dybowski, dr. W acław  K rsjski, p. 
A rgu st Kom ar (skarbnik) z M ohylowa, dr. 
Stanisław  Czachurski, nr. Kazim ierz Strzymeski, 
p. Hipolit Głębocki i prof, Alfred Gadomski.

Składki jednak członków 5 rublowe bar­
dzo powoli napływ ają i .D om  dolski" nie ma 
aa opłacenie komornego.

Utrudnia pracę T-w u także admioistracya. 
Cbcciąż § 1. statutu w yraźnie głosi, iż .S to w a ­
rzyszenie ma na celu rozw ój kulturalny naj 
szerszych mas ludności polskiej w M obylowie 
i pow iecie", to jednak na wszelką in icja tyw ę  
władze nakładają hamulec. O  zakładaniu szkół, 
księgarni, biur in ioiuircyjn yrh, o urządzaniu 
i-dczytć r, pogad.n ek, koncertów, o czem mówi 
§ 2, niema co i m yśleć Co więcej, gubernator 
nie pozwolił n a  wieczór taneczry, bo tańce w 
ustaw ie nie są wymienjone. Nie pozwolił także 
na widowisko amatorskie, bo lokal przepisom  
policyjnym  nie odpowiada.

O czyw iście chodzi o sparaliżow anie in sty­
tucji.

D rugą Instytucyą, która umie interesow a­
ła, jest katolickie T -w o dobroczynności, (pre­
zes d**. W acław  K rajtki). W  przeciwieństwie 
lo .D om u Polskiego* stoi. ono mocne; posiada 

przeszło 40 0 0  rb. funduszu żelaznego. D ziałal­
ność T -w a  jest rów nież ogromnie krępowana 
i na razie ograniczać wę musi tylko ao niesie­
n ia  pom ocy nieszczęśliwym  i opuszczonym.

T o , cośm y wyżej napisali o .D om u Pol 
sk in i", nie św iadczy dodataio opolskiej w Mo 
hylow ie społeczności. Niestety, faktów  tego ro­
dź cju nazbieraliśm y w ’ę :ej Np. w ykłady 
języka polukiego i reiigii katolickiej w m iejsco­
wych uczelniach, W  szkole handlowej język 
pohki wchodzi do programu. O d r .  1909 
.'ykłady ustały, bo polary przestał-’ dzieci sw o­

je  na lescye m ow y pclak!ej p t-y lać . Do tej 
pory wszakże lekcye te nic są z programu w y­
kreślone i politcy powinni co prędzej o przy­
wrócenie tych lekcyi się p o rta n ć, Nad w yko­
naniem program u czuwa kuratoryum, miejskie, 
cd którego pclacy  stale się usuwają.

Zm niejszono rów nież i ldkcye reiigii: z 14 
do 6 tygodniow o. Pcdiug regulaminu ucznio­
wie katolicy mają w ynosić iojj, ogólnej cyi*-y, 
aby '.iczba godzin sięga/a normy. Tym czasem  
w obecnej chwili ucięizeza  do szkoły handlo­
wej uczniów polakóu 6 5 , do progimnazyum 
męskiego — 15, do gim nazjum  żeńskiego— 22 
polki i do szkoły 2 klasow j me&kiej— 4 5 dziat­
w y płci obojga. Nie w szya-y  atoli chodzą na 
reUgię.

Handel, finanss i rękodzielnictw o— są w 
ręku żydów. Na kilkaset sklepów żydowskich 
jest zaledwie 8 chrześcijańskich.

Jedyny objaw  dodatni— to. że p rla cy  w 
tamtej okol'ćy  dość mocno tizym ają się zien.i 
W  r. ub. był tylao j *den w ypadek przejścia 
w obce rę^e: mianowicie p. I>ycki sprzedał M h 
chałów kę óoo dz. rosyaninow r. W  tym zaś ro ­
ku szykuje się sp-zedsż Bankow i włościańskie­
mu 350 dz. należących do p. Stokow skiego. 
.D ziennika K ijow skiego" przychodzi do M oby- 
low a tylko 25 egzem p'arzy.

Z  pamiątek polskich r M ahylaw ie właś­
ciwie tylko jedna, rnianowicię kościół por&fial- 
n y  pod wezwaniem Nawiedzenia N ajśw. M srji 
Panny, ongi katedra ormiańska. Kościół wybu­
dow an y sumpt*m ks. Kr^ysztofowicza, 3 lipca 
1791 r. konsekrow any był przez arcybiskupa 
ormiańskiego we Lw ow ie, J tkób a Tum anowicza.

RozroLt M ohylowa datuje się dopiero cd 
r. 1887. D ochody miejskie w ynosiły w 1840 r. 
7,786 rb., w  1858— 15, tys. rb., w 1687— 29 
tys. rb., zaś w 1903 r.— 62 038 rb.

A  W . R.

Kronik? pro\mcyA«alna.

'Z  p ism  i  od korespondentów).

— Nowy urząd. Podolska gubernialna ziem­
ska kasa drobnego kredytu zaangażowała p. Kał- 
nicklego z wołyńakiei kasy na urząd „ajenta han­
dlowego* ziemskie, kacy. Nowy urząi, — nowy 
koszt, ktńry się odbije na płatnikach ziemskich a 
li nrzyści im nie przyniesie.

— Niezatwlerdzenie statystyka. Zaproszony 
z Charkowa do prowadzenia działu statystyki po­
dolskiego ziemstwa p. Zyłkin nie uzyskał aprobaty 
gubernatora.

— Apetyt „Poaolanłna". Wśród referatów 
wnoszonych na nadzwyczajne zgromadzenie z ie a - 
skie pod. gub. figuruje wniosek o wyznaczenie no­
wej zupojtogi „Podolaninowi* po 333 rb. naiesięcz 
nie, na prowadzenie ziemsk^go działu.

— Fdbryka ziemska. Podolski zarząd ziem­
ski wni si na obrady nadzw. guberniałnego zgroma­
dzenia projekt budowy .ziemskiej fabiyki Cementu" 
w  ŻoaeryiiCe. Ciekawa rzecz, czy radni ziemscy 
odrzucą ten wniosek, ery teź pochwalą rzutkosć, im 
Cyatywę i chorobliwą inki-ni cyę zarządu do two 
rżenia coraz to nowycn przedsiębiorstw ziemskich, 
z nowym etatem kosztownych urzędników i więcej 
niż wątpliwym zyskiem.

— Pożyczki pod zastaw zboża, Podolski wy­
dział Banku Państw 1 zwrócił się z prośbą do za­
rządów ziemskich o Doinformowanie rolników o 
warunkach, na jakich Bank p.-ństwa udziela poiy 
czek pod zastaw zboża.

— Wywóz drobiu. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych ogłosiło spis staeyi kolejowych w obrę­
bie Podola, na którycn dopuszczane będzie łado 
warie drobiu na wywóz, Do takich Stacyi zaliczo­
no: Brahiłów, Winnicę, Kalinówkę, Jaroszynkę, Ra- 
chny, Żurawlówkę, Rudnicę, Popielucby, Płoski- 
rów, Derażnię i Kubiicz— dróg Południowo-Zacho­
dnich, 2  także Berszadę i Chmielnik dróg podja­
zdowych Na stacyach tych zorganizowany bę­
dzie nadzór weterynaryjny nad ładówanem pta­
ctwem.

— 0 zapomoję na szkołę Mobylowska rad» 
miejska (na Podoluj zwrÓc;ła się do minist. oświa­
ty z prośbą o zapomogę w Ir wecie n ;  tys. rb. na 
budowę ginanazyum. Jest to połowa Całego kosztu, 
połowę zaś miasto pokrywa z właśaych środków.

— Oddanie giinnszyum. Hajsjńska rad* miej­
ska postanowiła odaać ministerstwu oświaty gmach 
gimnazjum, przedstawiający wartość 2-0 tys. rb.

z Wzrunkltm, że miasto nie będzie nadal łożyło na 
utrzymanie szkoły.

— Wyodrębnienie miast. Lityńska rada miej­
ska posiano wiła wszesąć starania o wyodi ębnienie 
Lity na w ramod idu^ jednostkę ziemską.

— Na wystawę. Ziemstwa powiatowe Podo­
la: bałćkie i uszyckie organizują Wycieczki wło­
ściańskie na wyatswę kijowską. Bałekie 'lenistwo 
wysyłs 42 ludzi, a uszyckie 40-tu Guhernialne 
zienastwo deleguje na wystawę gubernialnegó in 
struktora kooperacyi—p. SewerynCzuka.

— Tyfus. Zachorował na tyfus plamisty fe l­
czer ziemski czećzelnickiego rewii-u, gdzie grasuje 
silna epidemia.

—  Nawa ziemska kasa drobnego kredytu 
fampolskie ziemstwo otrzymało pozwolenie na 
otwarNe kasy drobnego kredytu. W  Statucie ki ty 
jest szkodliwy punkt, który daje kas.e prawo na 
kredytowanie pojedyńczycb gospodarzy. Funkt ten 
seoże zaprowadzić nową kaSt? na bardzo niepożą­
dane tOi v.

— Pożyteczna inowacya. N< wy kierownik 
podolskiej gub. kasy drobnego kredytu p. Renning, 
wprowadzi, pożyteczną inowacyę, miano wk,c: or 
kanitaCyę nowych ipótek ko^pe»aCyjfiyCh, Drzy po­
mocy kasy, mają poprzedzać, w każdym poszcze­
gólnym wypadku, ścisłe badania warunków miej­
scowych.

Nowy ten porządek wprowadzić może pewną 
planowość do działalności k-sy, w której obecnie 
panuje zupełny chaos.

— Szczególniejsza uchwała. Ziemska narada 
lekarska latyczowskiego powiatu, pc rozpatrzeniu 
projektu org«nizaćyi kursów hygieny dla nauczy 
cieli wiejskich uznała je za „zbyteczne" i d li leka­
rzy za „uciążliwe*. Pttrwszy a o  vw Conajmniej 
d z i w n y ,  gdy puchodzf od koła lekarzy.

— Uczniowie szkoły hutnańsklej. Trzynastu 
wychrwańćów,Szkoły rolniczej w Humeunem, na­
leżącej do podolskiego T-wa roln.. dostali posady 
praktykantów w majątkach.

W y s tiv s  
k i j o w s k a .

Zjazd rolbiczy-

—  Na ostatniem poulcdzeniu kijowskiego 
Tow arzystw a rolniczego powzięto uchwałę, aby 
zw rócić się do wszechrOŁ.yjskiego T ow arzystw a 
gorzelnisów  z p rop ozycją  wszczęcia starań o 
pozwolenie na urząazeuie podezes w ystaw y ki­
jowskiej wszechrosyjpkiego zjazdu gorztiników , 
jako ósmej sękcyi w izechrosyjskiego zjazdu rol­
niczego, projektowanego na 1 — ro września 
r. b. Jak wiadomo, według dotyczasow ego pro­
jektu ws cechrosyjski zjazd rolniczy nodozas w y ­
staw y tegorocznej n>i»ł być poazieiony na 7 
se k cji, mianowicie: rolnictwa, ekonomiki i or­
gan izacji gćgp cd irsłw  rolnych, leśnictw a, h o ­
dow li inw entarza ogrodnictwa,, hodowli koni i 
agronomii rpołęcznej. Zjazd  gorzelników  stano 
wić zatem będzie ósmą sekcyę.

—  Na prezesa ekonomicznej isekcyi wszech- 
rosyjsciego zjazdu rolniczego w ybrany został 
prol. K . W oołyj. Z  powoda wyjazdu 2 K ijow ą 
wiceprezesa t-jze sekcy. A . A  Jaroszew icza na 
zebraniu s e k c ji w d. 18 maja wybęąno ns w i­
ceprezesów p.p. G  Ł ogaczow a i W  Czer- 
aia^ewa,

—  N_ wiceprezesa sekcyi leśnictwa w szech- 
resyjskiego zjazdu rolniczego pow ołany zostel 
p. K . Bojstrski, drugim wiceprezesem  tejże sek­
c ji  na miejsce pomocnika naczelnika kijowszo- 
podolskiego zarządu rolnictw a i dóbr państwa 
A, M araw jew a który zrzekł się tego stanow is­
ka, został p. M. Trigoni.

Ną miejsce sekretarza seacyi leśnictwa 
L . S to rin a, który rów nież zrzekł się tego sta 
nowiska, pow ołano p. M K  -rmczura

—  N» prezesa sekcyi ogrodnictw a ns 
miejsce prezesa departnrjęntu kijowskiej ii by 
sądowej M. Grabara w ybrany został docent 
uniwersytetu S  Kralnskij.

Kronika wystawy.
—  W pawilonie głównej restauracji w y 

staw ow ej, wydzierżawionej przez właściciela 
Grand-Hotelu p L ąn c % będę w łaściw ie dwie 
resfauracye, droższa i tańsza C eify  w  pierw ­
szej z n,cb nie będą się różniły od cen w  r e ­
stau racji Grand-Hotelu, w drugiej zaś będą 
tatie  jak  u R coisa, Po ukończeniu ian ycb 
widowisk na wystawkę na scenie sali restaura 
cyjnej odbyw ać się będą przedstawienia kabs- 
retowe

D w a razy w tygodniu, we wtorki i piątki 
na w ystąw ie odbyw ać fię  będą koucerty z u- 
dziełem selis 9 w 1 soiistek.

—  W  dniu dzisiejszym część biura komi­
tetu w yafow ow ego n u  być przeniesiona na piat 
w ystaw y, gdzie mieścić się będzię w domu lu­
dow ym  św . T ió jcy .

-r. N a ostatniem posiedzeniu miejskiej ko­
misy! tram wajowej rozpatryw ano między inne- 
mi podacie n irjakiego A  Helfmans, starające­
go się o pozwolenie c a  eksploatację tdne- 
go  autobusu 24-osobow cgo, któryby i kur­
sował od placu Cesarskiego do placu » ystaw y.

Kom isya p r z y c h y l i ł a  się do prośLy po­
wyższej.

'raWWMAtHts-

Dramat na cmentarzu.
W czrraj z rana je Jen z robotników przecho­

dząc przez nowy Cmertarz Bajkowy zauważył ja­
kiegoś okrwawionego gimnazistę, usiłującego 
ukryć się w zaroślach. Robotnik wezwał stójko 
werro i za pomocą tego ostatniego odprowadził gira 
nazistę do ambulałoryum T-wa opieki nad zwie­
rzętami, Skąd zatelefonowano po Pogotowie. Lekarz 
Pogotowia skonstatował, iż młodzieniec ma lekka 
ranę w pruwej skroni. Oimnuzista oznajmił, że 
jest uczniem V III kl. 2 go gimnazyum kijowskiego 
i nrzjwa się Grzegorz Burda i oświadczył, iż przed 
ćrrgtiięciem s'ę na swe życie zamordował na Cmen­
tarzu uCzenicę V I klasy gimnazyum Bajkowej Eage- 
v:ię Kruć. ObtCni udali się bez?.włzCznie na Cmen­
tarz i tana na jednej z uogił pod orzyżeoa znaleźli 
zastygłe już zwłoki gimnazistki. Zmarła leżaka 
z odrzuconą w tył głową. W  lewej skroni zabitej 
widniała rana, mundurek jej i fartuch zalane były 
krwią. Obuk leżał stary rewolwer i ostry nóz 
Młodzi ludzie, według słów Burdy, koCnali się. 
i postanowili razem umrzeć W  tym celu udali się 
razem na Cmentarz i tam Burda strzelił z „ewol 
weru w skroń panienki. Gdy ta padła na ziemię 
B. pozostał przy niej, by zaczekać ar skona. Po 
nitważ Kruc do upływie ro minut dawała jeszcze 
znaki życia Burda chcąc ją dobić zada jej nożem, 
kilk a głębokich ran w  piersi. Gay K. wyzionęła 
ducha Burda strzelił do siebie, lecz zranił się tylko

lekko i zdenerwowany jął błąkać się po cmentarzu, 
gdzie go spotkał robotnik.

Gimnazistę aresztowano. Zwłoki zabilej pa­
nienki odwieziono do prosektoryum.

Gimnazista znajdował się w C iągu  dnia w 
Cyrkule. Btan jego był zadawalający. Młodzieniec 
Chętnie składał zezpania i rozmawiał wcgóle. 
O g. 4 po południu sędzia śleaCzy 14-go cyrkułu 
,wezwał rannego w Celu zbadania do gmachu sądu 
-okręgowego, dokąd odwieziono go pod eskortą 
Poaczas badania aresz.owary zasłabł, widocznie 
z powodu zdenerwowania. Wezwano Pogotowie, 
które ząstąło G. Burdę w stanie nieprzytomnym. 
Zastrzyamęto mu katrforę, następnie zaś przewli- 
z ono go do Szpitala Aleksandrowskiego, gdzie 
wkrótce chory zmarł, prawdopodobnie wskutek 
krwotoku w  mózgu.

Powodów dramatu dotąd nie ustalono. W  kie­
szeni zmarłego znaleziono list, w którym zmar­
ły żałuje, iż użył nieodpowiedniego rewoiwe 
tu, który dostał od znajomego.

Zwłoki obu ofiar podaane zostaną SekC Są- 
dowo-Iekarskiej.

a s ? w “ K «« w«ą»w-

K i l t c t k n y  k.

Dziś 22 (4) K rzyż. dżwu. Julii P. M.
Jutf-j 23 (5) Wniebowstąpienie Pańskie.

WśCUd Unfc&a «  (Ouz. 3 » .  5(.
Ż t t h id  IłoACa 11 godz. H m 01 
D ł«« Ą* dnia p oz. 16 M 07.

I C a ^ c iH d a F z i  ’ K i s t o P Y ś t z r y *

4 czei wen  n. sl>

RollU 16(i*i Ną "ejm it w  Lublinie pod 
taslcą Januszu Radziw iłła szlachta w ypow iada 
pcsluszeństw > królow i Zygm untow i III.

—  Dtień .bieldijo UwiatKa' w  Kijówi«;
W  dnia wczorajszym, staraniem T -w a  walki
z gruźlicą, urządzony b j ł  dzień wbiałego
kw iatka*.

Od sam ego rana wskutek pięknej pogody 
nastrój na ulicach panował ożywiony Już ze 
wschodem słońca, kiedy zaczyna się ruch na 
targach, pojawili się tam kwest ar ze, rekrutują­
cy  się przew ażnie ze studentów i studentek.

Przekupki i w łościanie przybyli ze wsi 
chętnie nabyw ali kwiatek, opuszczając do pu ­
szek drobne miedziane monety. T o  samo czy­
nili i robotnicy spieszący do pracy.

O żyw iona sprzedi z „białego kwiatka" od­
byw ała się rów nież n« dworcu, gdzie przyjezdni 
chętnie składali zuaczaiejsre o fiaty.

O kcło  goażiny 8-ej rano kwestarze uka­
zali się w  śródmieściu, zaopatrując prżecbo- 
dnió w w  kwiatki.

Sporo kw estarzy po parę razy napełniało 
puszki

W  gmachu ratusza, gdzie było urządzone 
centralne biuro, o godzinie £ -ej rano rozpoczę - 
ły  się dyżury członków  komitetu.

O  godzinie 9 ej rano dostarczono pierw ­
sze dwie puszki: jedną z 4 rejonu, a drugą 
z 13-go D c  godziny 4-cj pc południu przynie­
siono 180 pefcycn  pUszei -p

—  Z u n iw e rs y te tu  k ijo w sk ie g o  Na o- 
statuiem posiedzeniu rany profesorow  uniwer­
sytetu kijow skiego odbyły Ślę w ybory profeso­
ra na wakującą katedrę chemii. Praw ie jedno- 
gtcśaie (contra-—jeden głos) profesor K. Kra- 
su su  został obrany nh katedrę powyższą.

Następnie w ydział fizyk o-matematyczny 
wniósł projekt obrania na katedrę mineralogii 
i geolugn d-ra W . Łuczyckiego, a wydział Hi­
storyczna filologiczny— oddania katedry ftlclogii 
łębsyczaej kandydatow i wydziału docentowi W  
Klinkierow i. O ryd w a te wnioski radą profeso­
rów  cd ło ż jłą  do następnego posiedzenia.

Prowadzenie w ykładów  mrdy-.yny sądo­
wej polecono docentowi uniw. M. Kolesniko- 
w ow i i N. Tufanow ow i,

W  końcu, posiedzenia rada wysłuchała 
sprawozdanie profesora P. A idaszew a z m ię­
dzynarodow ego kongresu histoi ycznego, który 
s ę  odbył w Londynie. Jak wiadom o profeso­
row ie A rd aizew  I Bubnow na-kongresie posta­
wili wniosek rów noupraw nienia jęćyka rosyj­
skiego na m;ęląy„aro d o w ych  kongresach histo­
rycznych.

—  t) ogród tM uniCZny. Prorektor u n i­
w ersytetu kijow skiego M. Jasiński Dormzył 
w radzie profesorów fcpiiw ę ogrodu Botstucz­
nego,

Prorektor zw rócił uw agę rady na to, że 
ogród Botanićzny, który egzystuje już 77 lut, 
t  j. od otwarcia uniwersytetu, jest obecnie 
w  stanie bardzo opłakanym. W iele cennych 
drzew  u-ichło, inne g irą  od pasożytów , brak 
jest ogrodników, którzyby pielęgnowali roślin­
ność ogiodu; pęiza tem ogrodzenie w wielu 
miejscach, a szczególnie od strony ul. Nazar- 
jew>;kiej, w ym aga gruntownej napraw y. N i  to 
wszystko potrzebne Bą duże środki, minister­
stw o ośw isry zaś na utrzym acie ogrodu ni 
w ydaje żadnej zapom ogi.

Z  tych wszystkich w zględów  prorektor 
postawił wniosek zw rócić się do ministerstwa 
ośw iaty z prośbą o w yasygnow an ie jednorazo­
wo 30,000 rb. i 3 ,oco rb. rocznie na utrzyma­
nie ogrodu w należytym  po-ządku. R ada wnio­
sek ten jednogłośnie przyjęła.

—  Zatwierdź udu uchwał/. M uister o-
świa*y zatwierdził uchwalę u n iversyteiu  o mia 
now&niu generał gubernatora kijow skiego, g e n - 
adjut. F. Trepow a, członkiem honorowym  uni­
wersytetu kijowskiego.

—  W zio i S a w a a to p o l-K ijó w . Z  trzech 
lotnisów  wojskowych, którzy w d. 1 9  b m. 
wyruszyli na aeroplanach Newporta z Sewa- 
sto p iła  do Kijpwf*, wczoraj około godz. 8 ej 
wieczorem w j ''ą ‘io.w»ło na syreeu em  lotnisku 
wojskoweru łylko dwócb, mianovńuIe poruczni 
cy  M akiejew i Tunoszynskij, W edług ich opo- 
wiadąnią, wszyscy* trzej w yruszyli z Połtaw y 
wczoraj o g. 3-ej m. 10 z rana, łuez o 70 —  
80 w iorst od K ijow a, w pobliżu Ja^otina, szvabp 
kepitan Bsrczenko zm uszany oyt w ylądow ać, 
j»k s:ę zdaje z powodu zepsucia s;ę motoru. 
Na lotnisku obu aw iatorów  powitał przedsta­
wiciele kijow skiego T ow arzystw a lotniczego 
i konsystującej w K ijow ie kompanii lotników 
wojskowych.

—  Z m iejskiego  T  w a  p o ż/czk ow o-osz- 
człjd n rścio w eg o . Kijow skie T -w o  pożyczko­
wo oszczędnościowe, założone w r. 18 76 , jedna 
z najstarszych w kraju in stytu cji tego rodzaju, 
i«k w idać ze sprawozdania, złożon tgc na od-1 
oytem niedawno posiedzeniu pełnomocni-tów 
T -w a , rozw ija się coraz pomyślniej, Na czele 
Zarządu od lat 8 stoi p. B.niesław Zieliński.

Sprawozdanie za rok 1912 w jk r :u je  c | j -  
sly  zysk w sumie 5327 rb. 07 kop. W  po­
rów naniu ł: ubiegiem! (ątaiui (w r. 1910 c z y ­
sty rys*  wynosił —  8048 rb. 81 kop., a w f. 
i g t r  —  9169 re. 77 k o p ), rok 1912 nie d o ­
pisał zę względu na wydatki nadzw yczajne, 
przew yższające podobne z r. 1 9 i i  o 2878 rb.

roBi.m r, iż w roku sprrwozda"rcz.ym, z 
powedu przesilenia w rolnictwie, w yw ołanego 
niepomyślnym stanem pogody w lecie i jesieni, 
oraz p o w iW n ej Fytuacy. poutycznej w obec w y ­
padków na Bałkanach, większość instyw cyi kre­
dytow ych K i j o w a  uskarża się na zmniejszenie 
wkładów i zanik operacyi, —  Z  trząd T -w a 
stwierdza z zadowoleniem, iż zawdzięczając 
zaufaniu, jakie zdobyło T -w o  w  ostatnich la­
tach, wkUdw nietylko nie zm niejszyły się, lecz 
w ziosły  o 8000 rb.

Ha posiedzeniu odbyły się w ybory człon­
ków  R ad y i Zarządu T -w a. Na członków  R a ­
dy T o w rrzy stw s ponownie obrano A . ks. 
Kubekow a, N. Jarosze* skiego i p. Alberta 
Broniuszyc-Reckiego; na członków  zarządu: pp. 
A. Rizę i S . B rsgincew a na miejsce p. K o n ­
stantego K o w alew su ego . Na czele R ad y  i 
Zarządu T -w a stoją: r idny A . Szeitei i p. Bo­
lesław Z  r  liński.

—  ty  sp ra w ie  au to au só w . Gubernator 
kijow ski zatwierdził postanowienia obow iązują­
ce kijowskiej rady miejskiej o eksploatacji om­
nibusów sam cchodowych ^airtobusćw). Na n r -  
cy tych postanowień autobusy mogą kuf son *ć 
po ulięacb miasta dopiero po nałeżytem ich 
zbadi niu. Poza tramwajem mają one pier­
wszeństwo w  korzy„taniu z dróg, wskutek cze­
go wsze.kie pow ozy konne, sam ochody i t. d , 
oprócz tram waju, n* sygnał kierow cy autobusu 
pow inny się zatrzym yw ać lub zjeżdżać z drogi. 
Autobusy chodzić mogą w  mieście z szyokeścią 
najwyżej 15 wiorst na godzinę. Liczba miejsc 
n a  być. wskazana na sp ecjalnych  tablicach, 
uies/.ćzących się w ew nątrz autobusów i na g a ­
leryjce. Nie insją praw a korzystania z au to ­
busów esishy, znajdujące rię w stanie n ie­
trzeźwym , chore zakaźnie lub ubrane w  brudne 
kosryumy, osoby, mające przy sobie psy lub 
cuobcące pakunki, jako też panie- nie posiada­
jące ochraniaczy (bezpieczników) na szpilkach 
od k zp Ju szy . Postanow ienia pow yższe nabie* 
rają m ocy obowiązującej po upływ ie 2 tygodni 
od chwili ogłoszenia ich w „W iadom . Guhei-v 
n ialnycb".

—  Zatwierdzanie kredytów. W edług o- 
trzymanych w zarządzi" kolejowym  wiadom ości, 
komisya budżetowa Dum y Państw ow ej zate ier- 
dziła kredyt w w ysokości 2,400,000 rb,, prze­
znaczony na powiększenie pensy, pracow ników  
kolei Poł.-Kachodnich.

—  Skarga klubu właścicieli domó.A R a ­
da gospodarzy klubu właścicieli dom ów m. K i­
jow a zw róciła się do gen. gubernatora k ijow ­
skiego ze skargą ns uchwałę kijowskiej rady 
miejskiej z d. io  go majr,, dotyczącą wydzierż*- 
w :euia części ogrodu miejskiego klubow i ku­
pieckiemu. Rada klubu prosi o niezatwlerdzenie 
powyższej uchwały i o złożenie radne m iej­
skiej propozycyi ponow nego rozpatrzenia po- 
mienionej uchwaiy W  sw ej skardze klub waką- 
żuje, że tego rodzaju postanowienia rad y miej­
skiej nyrządzają  uszczerbek interesom  w ła ści­
cieli domów, ponieważ wydzierżawienie za pół 
ceny nieruchomości miejskich zm niejsza docho­
dy miasta, w ów czas gd y  w ydatki rosną z  dniem 
każdym, co prow  idzi do ten- w iększego pod­
niesienia Dodatków.•* *

—  Z o k r ę p  koniur.ikacyi. Z v ząd kijow ­
skiego okręgu komuuikacyi zawiadom ił ziem­
stwo gubernialne, iż w ooec uznania komunika­
c j i  wodnych za niezagrożone przez cholerę, 
istniejące dotychczas na w szystłicb  drogach 
ipcciaych w obrębie okręgu kijow skiego punkty 
obscrw acyj ao-lctjursLiie, ^dzie podróżnym  t  ra­
zie zasłabnięcia w drodze ud/ielanb pom ocy le­
karskiej, zostały obecnie skasow ane.

—  Stacya dośwladszaha. Na ostatniem 
posiedzeniu wydziału fizyko-m rtem atycznego u- 
niwersytetu kijow skiego na przedstawicieli, w y ­
działu w komitecie kijowskiej rolniczej stacyi 
dośr iadczalnej w ybrany został n a pierw sze 
3 lecie p. o. n id zw yczajn ego  profesora botan i­
ki W . Kołku no w.

—  Z Kij- T o w . ro ln ltz fljp . Na stanow i­
sko agronom a kijow skn go  T ow arzystw a rolni­
czego p rzy jęty  został były agronom  miejski w 
Staw ropolu p. M. Pochodnia,

—  Pom nik S zew czen k i- Na om-gdajszem 
posiedzeniu komitetu budowy pomnika T jr a s a  
Szew czenki poza zaproszonym i już do udziału 
w  konkursie (imiennym) artystami: A ndreje wem, 
H aw ryłką, Marudą i W ałm uchincm , postanow io­
no pow ołać jeszcze artystę, w łoskiego Schiorti- 
mo. Do jury konkursow ego zaproszeni zoiita- 
r.4 rów nież akademik Zulman, malarz A rcbipow  
i rzeźbiarz Berensztam.

Term in nadsyłania projektów upływ a dniu 
i-g o  lutego 1914  r.

—  Sarutoryu m  dla urzędników. C h ar­
kow ski guberniainy zarząd ziemski na propo­
z y c ję  ziem stwa kijow rkiego zgodzi* się p rzy j­
m ow ać ao sanateryum  sw egc nad um antm  
Chadżybejskim  urzędników kijow skiego zarządu 
m iejskiego pod warunkiem, iż przybyw ać oni 
będą w d.ugim  i w trzecim sezonie, t. j. od 
d. 16  czerw ca do d. 30 lipca i od d. 1 sier­
pnia do d. 12 września.

—  „Reformą" tramwajowa. Miejska kc» 
misya tram w ajow a otrzym ała onegdaj zaw iado­
mienie T ow arzystw a tram w ajów  miejskich o 
wprowadzonej przez nie reformie wsiadania i 
wysiadania z w agonów  na stacyach tram wajo­
wych. Kom isya postanowiła rozpatrzeć tę spra­
w ę po up!yw ie pew nego czadu, m ianowicie gdy 
można będzie ocenić rezultaty tej iaow acyi.

—  Epidemie w  Kijowie- Ilość zasłabnięć 
na cboioby zakaźne w  ciągu ubiegłego ty g o ­
dnia zn icznie wzrosta w  uaszem  mieście.

W edług danyoh miejskiego wydziału zdro­
w ia publicznego, notow ano w ciągu tygodnia 
26 w ypadków  dyfterytu (w tygodiru  poprzed­
nim iS  wypadLówl, 38 w ypadków  szkarlatyny 
(w tygodniu poprzednim 27), 28 —  odry (20),
1 7 — kokluszu 15!, 10 —  tyfusu plam istego (i),
1— tyfusu brzusznego (nie było), 1— pow rotnego 
(poprzednio rów nież i)

Zm niejszyła się jedynie ilość zasłabnięć 
na dysenteryę, których w ciągu ubiegłego t y ­
godnia notow ano 4,  w  poprzednim z is  ty g o ­
dniu— 6.

—  Zawieszenie widowisk- W  dniu dzi­
siejszym  w  wigilię W niebow stąpienia Pańskiego 
wszystkie przedstawienia i widow iska są w zb ro­
nione.

— S T R A J K  SZEWCÓW. Wćzoraj po połu­
dniu rozpoczę!. stn js  szewcy, zsUudnieni w  w ię­
kszych warsztatach, produkujących obuwie dla zna­
czniejszych magizynów na Kreszczatyku i innych. 
Szewcy żądają zw.ąks-.eEiia płacy i wogóle polej 
pjzenia warunków bytu.
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—  P O D  AUTOMOBILEM. W fir o r a j  na u l i ­
c y  F u n d u k l^ jo w s k ie j  wpro.it  d. Nr. 33 s a m o c h ó d  
Nr. 131 w p a d ł  n a  proff-Sora s z k o ły  m u z y k a l n e j  N 
L y ł e n k l  p  Ln b om irsk ie .go ,  k tó r y  o d u i ó d  p o t t u c i e  
nia g ł o w y ,  n ó g  j  in o y ć h  c z e s i i  Ciała. P u S z w a n k o -  
w a n e g o  o p a t r z y ł o  „ P o g o t o w i e " .

— OSZUSTWO Kijowska policya śledcza 
posiada obecnie Całą kolekdyę oKólników, reklam 
i itinycb dofcunertów dotyczących kijowskiej filii 
„Domu b»ok'efskicgr> W. Tereszczenko" w Ptters- 
burgu zdemaskowanego w  sprawie całego szeregu 
osznuw. W  sprawie tej pocąjni-.to w Kijowie do 
odpowiedzialności szereg osób. Are"ztowt.no dotąd 
tylko niejakiego Jsuowicfciego, lecz czasowo wy­
poszczono go na wolność.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W  domu Nr. 
10 przy Stosie KadcCkiej usiłowała odebrać Sobie 
żyćte Zioaida N. „Ptgotowie* ją odratowało.

— SAMOBÓJSTWO. W  domu Nr. 33 przy 
ul Kudriawskiej powieś ł fię w s wojem mieszkaniu 
3j  letni Kuszairecko. Zwłoki odwieziono da pro- 
seitoryum.

— ZATRUCIE CIASTKAM I Onegdaj dwo­
je  dzieci—Lidyu i Piotr Kiiiwenkowie — zatruło się 
ciastkami, kupKnemi w piekarni tui^ckiej na rogu 
1) im.trowskiej i Statypinowskiej. Dzieciom udzieli 
ło pomocy .Pogotowie'.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. Wczoraj 
rano na terytoiyum wystawy spadł z rusztawąnia 
z wysokości 2 gu piętra iS-lrtm robotnik S*charow. 
W  ciążkim stanic odwieziono go do szpitala,

— R E W lZY A  KuUBU. Ubiegłej coC.y poL- 
Cya dokj&afa rew .zyi klubu .Kółka towarzyskiego" 
przy BesarabCe Ni 2 i skonsut wała, iź wśród  
graiącyCh w  loto znajdują Się uczniuw k i Członko­
wie „fikcyjni", którzy dostali sie do klubu na mocy  
Cndz* Ch biletów. Spisano protokół

— RF.WIZYA HOTELI. Ubiegłej nocy po 
liCya dokonała rtw izyi .Numerów halickich" pa 
rynku Halicko* i notelu .Nowy świat" przy Bulwa 
rze BiblLowskim Nr. 02.

W  obu hotelach policya areszt owalą po kil­
ka .par". Soisano protokóły.

— ZW ŁO KI. Wczoraj na stokach gór nad 
Dnieprem w  pebiiżu Ławry znaleziono zwłoki ja ­
kiegoś staruszita. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
przy szpitalu Aleksandrowskim, gdzie zostaną poa- 
dano sekt yi sądowo-lekarikiej.

— NOŹOW NiCrW O. Onegdaj uą ul Kole 
jowej jakiś cnuligan niewiadomego nazwiska napadł 
na E. RuczuLową i zadał je ' 13 głębokich ran w 
rozmaitych częściach Ciałi Ranną w  ciężaim Sta­
nie odwieziono do szpitala.

— POŻAR. Onęgdaj z powodu złego urzą­
dzenia kominów wszczął sit; pożar w lecznicy Hen- 
derskiepo przy ul. Karawajowskicj Nr. 1. Ogień 
został prędao stłumiony.

— KRADZIEŻE, Przy ul. KuznieCznej Nr. 
27 Skra iziono ze strychu b:elizne OszeCznikowtj.

Na ul. Tuigieniowskiej skradziono Bieleckie­
mu zegarek.

Przy ni. Konstantyna vskiej Nr. 32 okradziono 
na 260 rb. mieszknnie Wachowskiego.

Z teatrn \ mnzykL
Lyplom.

Na ostatnim popisie szkoły Mikołaja L i- 
S 'a k i otrzymała dyplom młoda śpiewaczka p. 
M irya  Dobrowolska, w ybitaa i ostatnia ucze- 
nica klasy śpiewu ś. p Zotow ej.

Z sądów.

Przedawnienie jako tytuł lolasności.
W  dniu 16 b. na. kijowski Sąd okręjowy roz­

poznawał apr-wę, nirhiącą doniośli znaczenie dlr 
wyświetlenia kwestyi, czy przedawnienie może być 
tytułem wnKnośC w n&siyt 1 kraju dłą pojaką pi-żeą 
w/daniem Uk izn d. 3 maja 1905 r. o Ile chodzi o 
majątek ziemski.

OksI.cz.iosC- tej Sprawy, jak je wyjaśniał Są­
dowi ze Srzopy powoda hr. I. Kras|Ckiej mecenas 
W ł Łukaszewicz, Są naiOępujące: W  1837 rokt- 
hr. KrLsicka, dzieląc z mntką Swoją Ksawerą Ąbr*- 
mowiczową i braćmi fortunę, pozostaią p r  śmierci 
jej ojca, otrzymała wraz z matką majątek Smarryń 
.•e, o którym jej osobiście wypluło Crzyuaać ,'A 
C ;ść, zaś ua_tci—2/j części. N it ChęąC drobić m«- 
jątKu, córka Spłacił. matce wartość 5 '3 części Sma- 
rzymeC i od tęgo czasu do dnia dzisiejszego włada 
Całym Hsijątfcitm niepodzielnie ■ 7 charakterze włi 
ścicielki. Ponieważ jednak wyjaśnienie senatu o 
tern, że dzielący się spadkobiercy pochodzenia poi 
skiegj mogą wzajemnie aię spłm ać nrzy dokony­
waniu działu majątków ziemskich w  tym kr iju, u 
kazało się dopier > w 183g 1 , :as praedtem rejenci 
spłat/ przy podaonych podziałach nie dopuszczali, 
uważając, iż Storowate io  prawa z d, 10 grudnia 
1805 r. każdy spadkobierca polak na  prawo tylko 
na taką część m ijątku, jaka prawnie w brodze . uk 
Cesyi mu wypaaa, przeto według rejęntalneg ? aktu 
dziel Czego majątek Smarzyńcc poąoatfJ w 
Ks Abramowiczówą, a tylno w ‘/s za jej Córką, o- 
becnie hr. Krasicką. Sama K. Aora.nowiczowa 
zmarłi w 1897 r., a także i jej prł»®»n> saadkobier 
ca, jej syn, a brat hr. Krasickiej Stapisła ,r Ahr- 
uowicz, smarły w  1904 r., zawsze uzn-wąli prawa 
własności hrabiny. Lecz gdy St. Abramowicz u- 
n arł, żons jegi M. AbramowiCzawa w  swojem 
imieniu 1 w itnieni" twego małoletniego syna w 
1907 r. prosiła Sąd } przyzmnie im praw spadko- 
t./ca na 2/3 majątku SmarzyńCe, pozostałe p j  zmar 
łej Ks. Aoramowiczowcj. Ponitważ zas według 
aktów hipotecznych tr Część majątku, jak wskaza 
liśmy, pozostawała 1 nadal własnością ośtatnic.i, 
więc prośba ta została uwzględniona przez sąd.

Rowołując się na okoliczności powyższe, u. 
Łukaszew icz w imieniu hr. Krasickiej wsZftąj 
akcyę o przyznanie lego moCodawczynl drogą prą 
wa przedawnienia prawa własności do Smarzy- 
niec, w nies^ae ao aktu dzielczego jak i własność 
Ks. Abramowieżowej; przjtem powolat się także 
ua prawo z d. 1 maja 1933 r. o nabywaniu ziemi 
przez polaków z rąk tychże.

Plenipotent pozwanych mecenat Dyoairy Cho 
jeCki zaznaczył ns sądzie: 1) ptawo z d 10 gru­
dnia 1865 r. i z d. 27 grudnia 1684 r., • mając na 
względzie zitamowanie zwiększenia polskiej wła­
sności ziemskiej w tym kraju, zabraniają nabywanie 
takowej przez pulaiów i długą przedawnienia; a) 
aby na mocy prawa z d. 1 maja 1905 r. nabyć 
przez przedawnienie .majątek w tym itrajo, osoba 
pochodzenia polskiego winna władać takowym Drzcz 
lat 10 od dnia wydania tego pr-wa, Czyli żc płtt 
Ces mógł być wytoczony dopiero po i-y a  ' — j.a 
1915 r., gdyż źad«e prawo nie działu wutecz; 3) że 
hr. Kra "cUej a/; majątku SmarzyńCe były oddane 
nie na własność, lecz w dożywocie.

Obydwie stroay powołały sic na świadków 
na rozma ite dokumenty.

Na jednem z poprzednich posiedzeń sąd, gu 
dząC się widocznie z wywodami p. Łukaszewicza 
iz ze sirony prawnej nie mogło być w  danym wy 
padku przeszkód do nabyci* przez hr. Krasi, :ą 
majątku mocą przedawnienia, przeszedł do wyji 
śnienia strony taktycznej i postanowił zbadać świad 
ków. Nn posiedzeniu n. 16 maja Sąd zajął się roz 
ważaniem strony faktycznej na mocy zeznań świad 
ków i przedstawionych dokumentów. Ogłoszenie 
zezolnćyi odłożono do d. 3o maja.

Sprana Sawina
Wczoraj w  Zjeździć Sędziów pokoju rozpo­

znawano sprawę głosaego aferzysty międzynarodo­
wego Sawina, skazanego przez sędziego pokoju na 
3 miesiące więzienia za podrobienie napisów w  pa­
szporcie.

Świadkowie p, L„ncla i zLrtądzająCy Grand' 
Hotelem p. Siacbowicz, u a których powołał się 
oskarżony chcąc dowieść, iż inkrymtnuwanego pa 
azportu me użył jako dokumentu pray melduwaniu 
sc w Kijowie złożyli wprost przecjwne zeznania, 
stwierdzając, iż Sawin innego dokumentu nie po­
siadał.

Zjazd zatwierdził wyrok pierwszej inStanCyi.

bil■ kopiejkowa defraudaęya.
WCioraj kijowska izba sądowa z udziałem 

ptzedsiawii-.eli stnuów rozpoznawał* sprawę h po* 
rmocnika pisirZa bioszczyńskiego zarządu gminnego 
Tomasza TUJ>jaj oskarżonego o detraudaCyę 83 kóp. 
otriymątiydi, jako opłstę sądową od doięozonej

przezeń stronie kopii wytoku wałylkowskiego zja­
zdu sędziów pokoju.

Po wykiyeiu deiramiaCyi Palij pokrył ją w 
Całość1, ns sądzie zaś przyznał s ę do winy, pro­
sząc o z*agodzenie kary

łwoniłSo ad w. j-rzys. Horodiskij. 
izba Skazała Palija (po za-toSowaniu manife 

Stu z ii. 21 luttgol na 17 dai twierdzy.

F K Z Y m t iA U  DC KtJOKiA:

h o te l  C on linem a i: pp. Teodor Lwów; Jjief 
Kraszewski z guberni' wołyńskiej; Michał ks. Ku- 
aakin; Rooert Linzele--; I. Frenk«T, kupi c; Helena 
Mieziennewa; August Krasiński, obym tel z p/wiatu 
ćzehr; Marya Ktasińska, z pow. czehr.

M otet j?rart$oit: "p. Stefan Segers, z Mos­
kwy; A.. FuStoruSiewa; Michał Pietrikowsklj; Matceli 
Ziemięcki Ze Stepanówai; Konstantj’ Timofieiew; 
Gabryel Ortowski, z KonStantyncwe; Zygmunt 
trzeszcz, z Pod'vysokiego; Marya Łukaszewicz, z 
Kotulak; Jerzy Dkejblum; Ignacy 0 *trowski z B'a- 
łej Cerkwi; Aleksander Kudaszew; Mikołaj Juaosza- 
Staoiawski; Helena Szbwert z Kozanki; _ Fryderyka 
Schneider; Mtkoiaj Fokln; Michał Seredaicki, z M:ę- 
dzybuża; Włodzimitrz Siepuszkin;_ Aleksander Ro- 
tow; Y  łrdziniitrz Luba Radzimiński; Franciszek 
Kuuat; ńeltn* br. Jezierśka, z Równego; Jakcb hr. 
Je B ila.!", z Ż/t^mieE^a; Antonina Horodecka z 
Lucka; Dorota GabśzeWiCii z Warszawy; Oskar 
Grńiiberg; Tadeusz Wolski, z KoSzlak.

H o te l E rm itape: .pn. Mirosłayr Sswteki, adw. 
przys, z Humania; N Mijżzyk, adwokat przysiępły; 
Konstanty Czerkauki-Pogoriełow; Stanisława Podho­
recka, ze Zmier*ynki; łĄaiya Piotrowska, ze Zrnie- 
rtynki; Teoaor Wasiijeyj: Jerzy Akacatow; Alfred 
iarnc wski rotmistrz, z Odesy; A  tdrzej Jerofiejew; 

Juli' Jeroflejewa; S. Korguński, kupiec.
H o t i l  H łod y n iu Ł o : po. Wł*dyoław Żebrow­

ski, dyrektor cukrowa'; FeliksWcdslski, administra­
tor; Sylwester WralęcK* obyw itzl z Sł.“ aiówki: 
Gabryel Wiizni soński, ibyiratel, Peweł Skibiński, 
obywntel; Heltna Szybko; Emil Czubowski; N Cu- 
dustower; Jan Asmołpw ubvwrfttl; Kazimierz Jicy- 
nlk, oficer; Andrzej Oitrianski, obywatel.

H o te l P ra g o : pp- Stanisława Łada, Mikołaj 
Jarowtcfci, lekarz; Alek8audet Debra.u.;'der; Tadeusz 
Tilinger, inżynier, z Petersburga; M. Parchomenke; 
Sergiusz lapkiewic, JoicejuoLurator; Józef Jaro­
szewski, z Raszkowa; W łodiimf srz Sreleneta; I. Za- 
CharowiCz, kupie.:; Małgorzatą Meskułowa

H o te l U n im rs ę li pp. Sz. Gurariij Jan Antonie' 
wicz, z Barysąówki; St^iiisłuw hr. Chodkiewicz, z 
gubernii.ptdoDkiej; Olga Kabakowa; Aleksander 
Drowanowski, z Huraania.

Pa la st-H S te l: pp. Dymitr baton Meyendotf, 
Aleksander Orłów, profesor; u Wysocki, z Ra­
dziwiłłowa; Aona W.ysrCka, z Radziw.; Eugenia 
Wysocka; Antoni E i..^ !cber, z Lublina; Zofia Est- 
r  w je r , z Lublina; JakÓb Połiszuk, kua.ee; Teodor 
Ił^iniski, dentysty; A. Rieznicki, studtnt; f. Ginz­
burg. przemysłowiec; f. Rabtt,cwifz,‘ kupiec; Klara 
Ejdis; Józes Czeskis, obywatel; B- Gatnberg; T. Be- 
renzon, kupieCj ALcha1 Gl»*mar, kupiec; i, Padwa, 
przemysłowiec; dergipsz Rudnik, przemysł'wiec; 
A. Wiszniepolsk. kupiec; M. Epstein; D. Brand 
Wajn, kupitw, S. Rojke 'h; Z. Ejdis'

G ręnd-H dtr.l Im peria l: pp. A le k s a n d e r  Yi l a ­
g a , obywatel; G rzegorz  TraChtenberg, fabrykant; 
M. Szapiro, fabrykant; Jakób Bat, kupiec; J. Suk; 
Z. Kaśzuk- adwokat; E Ra^op .rt, Gtzcgorz Zun 

erman; Z. Weinberg, kupicC; G. 1 .ewiant; R. Chi- 
term an, da W

H ote l Rosya: pp. Kazimierz Pinińskl, obywa 
teł; Olga Sawicka, z W  zł *zvvy; T. BiełoziersFi; 
Sergiusz Nedler, urzędnik; Michał Pomozuński; C 
pąwlowśk,. kupiec; Nina Brzozrwska, nauczycielka; 
Bzymon Bara aow, rejer.t; Jan Kurtow. urzędnik; 
M*rya CtyCnaCzews; Mikbjaj Demient,ew, ltaatz; 
Piotr W.,»sienk.o, obym wl; Sergiusz Własienko, 
obywatel; Sergiusz Maksimów, mech.; A. »wanoW, 
tahrjkant; Ajna Szwaj^sgu , z R zy  -częy.a; B*;. lard 
JPiotrowski, s Hprnd a; Elżbieta FicleCbowa; J Ma- 
-towski, kupiirc; Kazinuerz PiaszCzyńSki, obywatel 
Lublin*; Włodzimierz Szwiekow; D/initr Driuzgow, 
kupiec; Andrzej D*nilcwski, kupiec; Yv/łodzirnierz 
Szejka, studedt; Aleksy Biełyj; L. Gailorybowa.

kortsKM a  m utio s^0aK|rsA I Ag» sayt iP«- 

Spotkanie Paą^lcza z Gsszowhm.
Bluł(łQfÓd (AP). P rzy spotkan’u Paszicza 

Gcsżowem  w  Car^,brodzie byli obeciai Ipąlaj- 
kowicz i posTowie bnłga»scy: Tonczew  w Bia
łogrodzje i R itzo w  w  Rzym ie.

BiałtfgłOd (AP), Komunikat urzędow y o 
spotkaniu Paszlcza z Geszowem  w C a rj brodzie 
wyw arł dodatnie wrażenie. Pisma żyw ią nadzie­
ję, iż ministrowie zdołają rozstrzygnąć kw estye 
sporne d ro ją  pokojową.

Kojtfąrencya finansowa-
P a ry i (AP). R onfcrencya finansowa o 

tw arta zustarde dziś. Praw o sprzymierzeńców 
nie będzie już więcej omawiane i z a jrz ę  
czane

Z Rumunii.
B u k areszt (AP). Prezydent senatu Rosetti 

poaał się do dymisył.

Konferenaya pukojoyia.
Londyn (AP). Na posiedzeniu konferencyi 

pokojow ej rozpatryw any był p 'an protokóiu, 
k t ó r y  ara być załączony do traktatu Pcstanow io 
no przekazać uchwalenie protokółu koraisyi, 
kióra ma się zebrać dziś. Nasiępne posiedzenie 
toLferencyi we czwartek.

Z aprzeczenie.

A ten y  (AP). A teńska egeneya telegraficz- 
na obala pt głoski o porozumieniu jtrecLo tuce- 
cKiem. Pozbaw ione są rów nież podstaw y irfor 
macye podane przez rgen cyę  bułgarską o bun 
Cic żołnierzy w i-y in  i 7-yip pułku drugiej dy 
wizyi. D yscyplina w ar mii greckiej panuje 
wzorowa.

Grecy w  Salonikach.
A ten y  (AP). O pancerzony krążow n '1 

.A w cro w *  i kontr-torpcdowiec „Pantera* przy 
b y ł y  do Salonik.

Ludńość urządziła ow acyjne p iz jję c ie  ad 
morałowi Kuntiuriot s or az marynarzom

Z parlamentu angielskiego.
Lohdyn (AP) W  izbie gmin Ki c g  zapy­

tał, czy w i.dum o jest rzid ow i, że wielu (ocraa 
nów fińskjon podało się do dymisyi, a wiejset 
ich zajęli niedoświadezem marynarze, wskutek 
czego żegluga po wodach fiulandzaicb jest utru 
dniona, czy długo potrw a tego rodzaju Sytua 
cya i czy rząd a n g iłlik i porozutniewtł się z ro 
syjikim . Wiceminisiter spr. zagr. Auckland 
uśariadezył, że na pierwsze zip ytan ie  może od 
powiedzieć twierdząco, co s ę jednak tyczy 
konsekwencyi w prowadzonego zarządzania dla 
żeglugi, to p rz e s ili  cd roku nie w p tyw iły  ża 
dae sksr^i, a dlatego niema podstaw du czj 
nienia rem onstiacyi rządowi rosyjskiemu.

Obiad i^^Icmatyczny
Lor dyn (AP.) K ró' i królow a Hyli na c 

biedzir u am ba*aiora rosyjskiego ii iKendor 
fa. O prócz tal m l ów ambasady u> obiedzie 
obecni byli: ambasadorowie Laacuaki 1 n ie

osiecki, ambasador angielski w Petersl u^ga U j- 
chanan z małżonką oraz ministrowie ( irry  i 
Crew.

0 (znaczenia

Londyn (AP) Z  pcw oJu urodKtl krcM# 
ambasador angielski w Petersburgu Bacbanap 
otrzymał wielki ki zyź  Michała-Jerzego. Pcseł 
w Cetynii hrabia Śslis został komandorem te­
goż orderu.

W sprawie san.obóisiiwa Redlą.
W iedetl (AP1. „Miliiariscbe Rundschau* 

zaprzecza pogłoskom, obiegającym  w związku 
z samobójstwem Redlą, o dym isyi naczelnika 
sztabu1 generalnego Ilóetzcrdórf*, dow ódcy pra­
skiego korpusu baroaa G .esla i inn. wyższych 
urzędników w ojskowych.

Z PersyL
ReSZt (AP). D a. 18 mf»jB Salar-ud-Dao 

uleh -cylądował z oddziałem w Milairze i w y­
ruszył d c  Resztu. O dbyły się starcia z woj­
skami rrądpw eiri pod dowództwem  gubernato­
ra, którego 2 synow ie zostali zabici. -Oddział 
odparto, książę z-ją ł Ruch ser. nazajutrz zaś —  
Lengerę

K a ta s tro fa  k o le jo w a .

BfU ksela (AP). Pociąg osobowy, idący 
z Brukseli, w pobliżu G andaw y wpadł ną ma 
newrującą lokom otywę. 30 esób rannych.

Przeciwko pscizklowi dyocezyi.
C zern iow ce (AP). W ładze m iejscowe w y­

powiedziały się przeciw podz:nłowi dye^ezyi bu­
kowińskiej na rusińską i rumuńską.

Podróż Najjaśniejszych Pahstf'a.
Jarosław IAP). Ich Cesarskie Moście 

wraz z Najdostojniejszemi D zirf mi raczyli przy­
być do Jarosław ia o g. 10 ej z rant..

Gubernia łódzka.
Potersburą (AP). Ministerstwo spraw ze­

wnętrznych postanowiło utworzyć gubernie 
łódzką, składającą się z po wiatów łódzH ego i 
łaskiego gub. piotrkowskiej oraz teraźniejszej 
eubernii kaliskiej z wyjątkiem powiatu Wieluń 
sktego.

(O d A y er cy i P eterskurM e)}.

Dam a Fafmtwowa.
Posiedzenie i  d. 21 maja.

Przew odniczy k s. W  o ł k o n s k i j. 
Prow adzone są debaty nad poszczególne- 

mi pozycyam i prelim inarza m inisterstwa spraw 
wewnętrznych.

Zabierają głos posłowie: W  o,s t r o t i a, 
R u s a n o w ,  d u c h .  F i ł o n e n k o ,  G o d ­
n i e  w, M a n s y r e w ,  Z o ł o t a r e a -  i D u ­
r ó w ,  wykazując potrzeby reprezentowanych 
przez siebie dzielnic.

W icem inister Ł  y  k o s z i a  komunikuje 
o stanie projektów, do;yczącycb własności . ło- 
ściaóskiej. Między innymi opracowano projekt 
o zniesieniu serwitutów' w  guberniach półno­
cnych i południc wo-zacbodnicb, orrz w Króle 
stwie Pols^iem i gub. chełmskiej. Rozpoczęto 
praoe przygotow aw cze w spraw ie w prow adzę 
ni* ustaw y o urządzeniach rok.ych w K róle­
stwie i w gub. chełmskiej PozLiem m irister- 
stwo opracowuje projekty dotyczące zarządu 
gminnego.

O m aw iany artykuł prelim inarza przyjęto 
w myśl wniosku komisyi budżetowej z formułą 
przejścia, zaznaczająca konieczność rych<ej*zego 
opracowania projektu prai a w  kw estyi pogo­
dzenia ustawy o urządzeniach rolnych z obo­
wiązującymi w tym kraju pr-episi mi o urządze­
niach rolnych włościan oraz o insuytucyacb 
włościańskich i o wprowadzaniu w kraju tym 
kojiisy i urządzeń rolnych.

A rtykuł o „budowie i utrzymaniu gm a­
ch ó w ' i po przemówieniach wiceministra Z o ł o -  

a r i e w a i referenta F  i r s o w a przyjęte
sumie Oznaczonej przez komiayę

N astępny artykuł om awiają G o l d m a n  
T t w l t l f  w , porzem  óyskusya w ynika naa 

aityłnłem  „w ydatki zw iązane z do  bure m rekru­
tów przed przyjęciem  do służby". K cm isya 
budżetowa proponuje zmniejszenie kredytu 

600,000 rh. Oponuj'e N o  w i e k  i j  A n t o  
n o w wskazuje, iż kom isy* w yłącz* tylko nad­
wyżkę d*t« nych w ydatków , lecz jeśli rząd zgo ­
dnie z prawem  umotywuje ow e wydatki, suma 
ta zostanie w yasygnow ana. (Oklaski w cen 
trum 1 na lcwicv).

P o przemówieniu W i s z n i e w s k i e g o  
wiceminister Ł y k o s z i n  uprasza, ażeby wobec 
wyjątkowej sytuacyi komisyi w ojskowych i bra­
ku czasu na odpowiednie um otywowanie w y 
4 itkćw , nie zmniejszać sumy prelimino\ anej- 

F i r s o w popiera wuiofiek koraisyi.
Po przemówieniu O p o c z y n i n a  artykuł 

przyjęto w sumie, podanej przez komiayę. R oz­
patrzenie ogólnego działu preliminarza minister 
stwa spraw wewnętrznych ukończono.

W  spraw ie prelim inarza środków spe 
cyalnych K  i n i o i s k i om awia kw estyę zarządu 
szos w Królestw ie olskiem. Zdaniem mó 
wcy, obojętność, ujaw niana przez rząd w p o­
siadającej pierwszorzędne znaczenie sprawie 
drogow ej, wzbudza w ludności miejscowej u 
czucia zupełnej beznadziejności.

Duma przechodzi do głosow ania w spra 
wie formuł.

D z i u b ’ n s k i j  i C z c h e i d z e  ośw iad­
czają, że grupa pracy i soc.-aem okraci nie we 
z mą udziału w głosowaniu.

L i r o a  (2-gi) oświadcza między innemi, 
iż grupa centrum wniosła formułę, nawołującą 
rząd do wejści*. na drogę reform, ponieważ 
mniema, iż zaniechrnie rtform , wskazanych 
przez zm arłego Stołypina, jest zgubne dl* Ro- 
tyi. M ówca przytacza słowa Bismarcka, iż re­
w olucję  robią nie rew olucyoniśri, lecz nie w 
perę w prowadzane reformy, niezbędne dla kra­
ju. (Oklaski w  centrum i nu lewicy).

Jednogłośnie przyjęto formułę komisyi, 
uznającą konieczność dokonania soisu ludności 
przed końcem r. 1915

Przyjęto formułę Goldmana.
O głoszono następującą formułę p iź jz ie r-  

m kowców: „Z  uw agi, po ]ierw sze, na to, iź 
m inisterstwo spraw  wewnętrznych, zachowując 
po uspokojeniu kraju stany w yjątkow e, w zbu­
dza w ludności ogólne nieztdow ołenie i ca ł­
kiem słuszne uczucia obutzenia z powodu ni- 
czetn nieusprawiedliwionych represy.; po drugie, 
iż niezbędni w każdem państwie silna władza, 
silną być rnoż*. jedynie, o p iersją i się na p ra­
w u : utrzymując tw em  niezgeduem  z prawem 
postępowaniem panowanie samowoli, oraz uchy­
lając się od złożenia do rozpatrzenia izb pra­
wodaw czych cddaw na niezbędnych reform,

17 p jźJń ern ika ipr-5 r. i w  szeregu "nnych 
ukazów N ajw yższych, m iaisterstfco utrudnia 
wprow*tj?i-nie w  R osy porządku p-rawneco, 
zabija w  narodzie poszanowanie dla praw a w ład y  
* tem saGietn potigujh w kraju nastrój opa- 
zycyjny; po Irzccte, zw lekaiąc z reformą sam o­
rządu lokalnego,^uznanego przez sam rząd za 
niezbędny, tamuje rozwój kulturalny ludności i 
polepszenie "bytu ekonomicznego, oraz, po 
czwarte, ie  sporobem stosow ania praw o b o­
wiązujących względem poszczególnych narodo­
wości władza^udmimatracyjna sieje waśń wśród 
obyw ateli m cyjskich i osłabia potęgę R o ryi,—  
Duma zw raca na to uwagę rządu, nalega na 
jaLnajrycnlejsze urzeczywistnienie rozległych 
reform i przechodzi do porządlu dzienntgo*.

Z a m y s ł o w s k i  w  imieniu praw icow ­
ców  oświadcza, że formuła jewt n» !moi!:«*a do 
przejęcia ze w zględów  zLsadniczych. Mówca 
uważa iż obowiązujące praw ą w celu walki z 
cbuliganeryą i bandytyzmem są niew ystarcza­
jące

W  kcńtu mówca oświadcza, i i  najw ięk 
szą waśń wywołują, praw a uchwąlone głogami 
październikowców, neprzykład o wyodrębnieniu 
Chełm izezyzny i o praw odaw stw ie Pulandz- 
ciem. (Okiaski na prawicy).

P o przemówieniu K a l i n  i  n a ,9$ formułę 
październikowe ów przyjęto 160 jłe s a ir  prze 
ciwko 109 17 po&lów wstrzym ało s-ę od g ło ­
sowania. Przy sprawdzaniu b .Io  ow ania zapo- 
mocą opuszczenia sali, formułę przyjęto 164 
głosami przeciwko 117 ; 23 wstrzymało się od
giosowan.a.

Pczcstałe  formuły uchylono. G i  o d z i n -  
s k i j  referuje p-eliminarz budżetowy głów nego 
zarządu poczt i telegrafów, obliczony na sumę 
79.865,440 rb. i przyjęty przez komisyę bez 
zmian. K om isya proponuje formułę, zaznacza­
jącą konieczność rozwoju operacyi pocztowych 
w zarząaach gm innych - na stącyach kolejo­
wych oraz wydania jrzep isó w  dotyczących 
przyjmowania przez pocztę gazet od redakcyi 
w noc”  odpowiednio do rozkładu pociągów.

Po przemć pieniu L  e 1 e w  s k i e g  o, G ł a ­
d y s z  wyrażając życzenie o wyłączeniu wy 
działu pocztow o-telegraficznegc ze składu form- 
ster a. w a, w imieniu konst-dem ekratów  w nos' 
formułę, w -.kaznjącą na koniec zn oić rozszerze- 
uia sieci teltgraf.czaej, re v iz y i etatów z zw ię­
kszeniem w ynagrodzenia pracow ników, ustale­
nia normy data roboczego nie w yżej 7 godzin 
oraz zniesienia - przepisów zakazjjących  kobie­
tom w ych oozioią  za mąż za osoby, nic pracu­
jące w wycziaje-

Po przem ówienia hr. K  a p n i s t a 2, po­
siedzenie zTmknię.o.

Następne posiedzeiąie dziś.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dnta 21 ra*]a.

Pod przewodnictwem  A  k i m o w a R ada 
Pańntwsi w dalszym ciągu rozpatryw ała podług 
artykułów projekt praw a o szkołach pryw a­
tnych ministerstwa cświasy.

O żyw ioną dyskusyę w y n o łtł  artykuł 7, 
uduelający z pewnemi ograniczeniam i założy- 
citJora szkół prawa wyboru ję tyk a  wykładowe ■ 
go. S t j i s z i n s k i j  i D u r n ó w o  wnieśli 
oopravkę, żądającą w prowadzenia w sz*oiacu 
niższych obow iążkor-ego wykładu w  języku ro 
syiskim oraz dopuszczeni* w szkole średniej 
wykładów w jęz] ku nierosjjsziin , iecz w Każ­
dym w ypad'O  z pozwpłrnif. ministra.

Poprawkę poparł D  e j:t * i c h, przeciwko 
ooprawce przemawiali - M e y s z t o w i c z ,  
G r i m m ,  Ż  u b a s z e w  i B a g a l e j . ,  po­
pierając redakcyę komisyi.

B  a g  a 1 e j, uważa ra niedopuszczalne o- 
graniczenia i represye w zglęiem  języków  ma- 
łoruskiego i białoruskiego.

Po przemówieniu baropa P i  l a r  - v o n -  
P i 1 h ł  u, W i t t e  wskazał, iż R o ry s  po win 
nr i łączyć wchodzące w stlad  panctwa elemen­
ty. Pomiędzy innymi śiodran*, które powinny 
być stosuwane w  tym oclu, W itce wym ienia o- 
tów iązkow e u żyw -nie język a  rosyjskiego w  szko­
łach państwowych. Szkołom  pryw atnym  należy 
u dzie lić  pewnej sw obody. W szędzie szkole p .y- 
watnej przysługuje prawe w ycoru dow olnego 
języka wykłi dow ego. W  interesie pań*twa leży 
udzielenie pewnej sw o b o d y  ażeby uniknąć 
szkoły nielegalnej, szkodliwej dla państwa 

Ogłoszt no przei wę.
Po przerwie podczas dalszej dyskusyi nad 

artykułem 7 prremawrali: referent komisyi
H u i k o ,  S t i s z i n f  k ij, P f l a r  v o n  P i l c h a u  

W i t t e .
Zapomncą głosow ania poprrw kę Stiszia- 

sklego i D arnow o oraz popraw kę Grimma u- 
cbylono. Artykuł 7 przyjęto w  redakcyi komi­
sy. z popraw ką Filara von PilcL.au, udzielającą 
atanotii prawa rryboru języka w ykładow ego w 
zakłrdanych przez tatow e.

H r. W i e l o p o l s k i ,  oś wiadczając, iż 
sprawa szkolna w  K rólestw ie Poiskiem jest 
sutuacyi "'tytycznej, w rwem  imieniu oraz po 
stów do Rady W asilicw a i Rotwanda wnosi 
poprawkę, udzielającą miastom K rólestw a 
zakładanych lub
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Akćye T-.i Kuukaz I Merkury.
Akcye Ros-'Sk. T-r Że, i. Handi. L zari

■ Kos T-a transport, i nkekur
„ Petersburskie składy towarowe
■ T-a UuezpitCzeń „Ktisya" .
„ Moak.-Ki zaąakięj kolei
„ Moi*t. K. waToi—J. holei 

• „ Mc-ct. Wind.-Kybińsk.
P—* W.-chod. kolei 
Kolei podjazdowych 
Półn Doniecka 
Azowsko-Dońik.
VYołsko-Kams*.. b.
Rok/jsk. dlr Handlu Zewn. .

P o i Azyat 
ftkćyeRoS. Handl. Przemyśl.

„ PuterŁo. Międzynar. KjatrrC. 
"M y t  Petersb. Dyskont. PtiżyCzt. . 

Petersb. Prywątn.-i&ęm.
Bauku Zjednoczonego.
Kijowsjt. F rj w. banku hai d I. 
Peaarabsko-1  auryck. i 
Wilcńśk. ZiSmlk: Banka 
Doask Bauku Ziemsk.^ .
Kij Bkńłul Zfpmskiugc 

AkCycjMoSrucwsk. „
i2cgor.-Sa10.1 r. „

Pałtawsk. „
^eirrib.-TuiSk. „
Charsowsk. „ 

uakić 1 T-a Naftow. . „
Kaspijsk. T-wa 

Naft. i Ffan dl T-a Mantaiz. i K«
Naft. T-a Rosyjskiego (Udziały) 
Naft. T  a Er. Nobel. . .

Daziałj Tow. N jft. Br. Nobel 
AkCye Btiaćsk. Kopalni W ęgla . 

Bri&ńsh. F br. i  :yl  .
Fabr. wagonów Tow. S.-Pet. (udzmly) 

Naft. T-Wg Hartaąanf.
Kołom eń ii . Fabryki .
Fabr. Midee-wti.
1'rtersbursk Metalurg, 
Nikopol-Mariupolsk. .
Putiłov sk.J . " .
Roiyjfk. Balt. Fabryki, 
llor Fabr .okopbo.. ,B ue ).

T  a 0< -ew.nł stali „b o r * * *  V  
Suhnskit 
Taham oskie
Tulskie fabi. nabojów .
Fabr. Wag. Feniks. .
T-* „UwięatieJ ■
D_ńgk-Jui}cwak. Metal. T-a.
P.os. kop- zlqt. ,
LeńSk. Tow. kop. zł. , 
L.anoTow . . . .
LeSSner . . . .
B skkęr . . . .
GłuChooz erskie . . . .  
„Mołot" .........................

IOC- , 
4SÓ1/,
3łh
3t5‘A
d«
8C7 < 

8541’ — 8ó.'J, 
£0— 81

9* T  _9a !* 
891/*
831A 
88 
837i 
8431. 
88*.

«35'8
88
»47r
«3?U

l ó a
159

735
122
IĆt

578
820
^58
a86‘/>
it>5
£?•
593
t-95
38-:
299
345
5°?
47»
*55
267

651
590-595
ć » 8 - b t a
660—665
785-799

573-578
45d~45«

43&7» 
720 

3“ W 
700 
263 
9x2 B 

I 781IO g 1

209*lt
*3«

178
JLJI*
38*
308 
*5*

222 

I921/2
273 

137
10,
316
ILI
730 
326 
338 
144 
35*
-r23

Usposobienie z walorami państwowymi spo­
kojne; z ptpieram i dywidendowym i na początku 
giełdy ożywione, następnie jspokOj-iejsze i słabsze, 
ku końcowi giełdy baraziej stałe; z premiówkami 
ospałe.

G ie łd y  t a p r s i  z i m ,

Dala 21 (3I maja 1913 r.

Barlf*. W y-Ialy  ca Fałortbarg Ig . 214-925
kro. 214875 

Ł, r .  n-okelrw i Bk r* l*Ilb *g «  ** • dal —  
4»ćt*/, » * ty f  :1 i g r j  r. , 9990
4°yn remi i iM lm w ;  1B94 ■ • 92 50
Roayi. bil. kr 4 y  im  ra. , ; 214 Lo

grywali 1 5 / . - 57i i
U»po*oHe~’e ku końCęw. giełdy mocne, 

ćaryi.—W ygła lj aa ż m u i t u g  
Cssa aajaiiżtza '
Cena najwyisza
4*' taai gcas<wi-wa *•§■ *• l 
4’ /t'', y a lfć ik a  i|^$ r. . <

g*/) pbin 1 ka rosyjska 190C r 
DyaaaLK prywatne. . .
Usposobienie ospałe.

t r ił j  ,o»r^*kŁ I$al g.
iD T .  ' a jjisL a  i*og r.
USpsSi bienic polepszyło się. 

j ł n t i r » M . - i i L/i goły* naa I#PÓ
4‘ u1 , gósyzzka ro*y]<ka ii* } . 

W ls is ś —  5 i goiytfzka rosyjska z goi ».

264 25 
210625

9SP5 
loa 30

3Ił/iłł .

102
99'A

» • -----

losthlniej chwili.
Dokoła Dumy.

Petersburg (W l ). O czekiw ana jesi oży­
wiona dyskusy w sprawie p rerm u a rza  mmi- 
sterstwa spraw iedliw ości. W  kuluarach krąży­
ły pogłoski, iż świetną- m ow ę w ygłosi MaLJa- 
kow , który omówi ogólną politykę rządu.

K.-demokruci postanowili głosow ać prze* 
subsydycnow anych szkołach I ciw ko kredytom ua zarząd centralny m nistsi- 

pinWR prowadzenia całego nauczania, z w yjąt-Istw a. 
kiem religii prawosławnej, języka rosyjskiego,! Petersburg (Wł.). W  sprawie prelimin*- 
literatury, bistoryi i g eog rafr R o syi— w  ..ęzyau j c z i  ministerstwa spraw w ew nęirzrych  przema- 
polskim. I wiał bezpartyjny Ś  wiatopołk-Mirsklj, zachw ala-

Hąstępnie przyjęto w redakcyi komisyi | !ac pgńsrczyznę O kazuje się. iż oklggkjw alo 
artykuły 8 1 9 ,  ustalające w ybór przedmiotów 1 -c 6 w łośuan, w  tem 2 z grupy włościańskiej, 
n juczania oraz artykuł 10, określający osoby I Utrzymują, iż podjęto kw estyę o usunięciu ieh 
nie mające praw a na zakładanie czból. | z grupy.

Popraw kę, wniesioną do ostatniej ;o a rty -j P etersburg ( W ł). N acycnaliści zam ierzaj* 
kiilu pi zez o d l ę - s k i t g o ,  o uuzieieni„ o- J^muterpeiować m inirtn. w ojny w  sprawie stor- 
sobom, należącym  do zakonów, praw a zakłada*! aowania oddziałów lotniczych w ilości w ystsr- 
nia szFÓl pryw atnych za zgodą w ładzy o jch o  j cznjac^, dla zatrudnienia będących w rozporzą- 
wnej i pozwoleniem  mlnistri sp iaw  w e 1 ' n ę t r z - 10tników.
nych —  uchylono po przem ówieniach D e j t r i- 
c h a  i S t i s z l n s k t e g o .

Następne posiedzenie—-d. 22 maja.

liialća Petersburska.

Dnia 21 naja IJ13 r.

Weksle terminowe na Lsndyn 3 m .is  f. et 
„ Czeki za 10 f. tt. .
„ na Berlin 3 m. za i m  m .
„ Czeki za 100 mar...............
„ na Paryż 3 w  za tao U
„ Czeki ra 100 (r. . <

Dyskonto giełdow e *
4*1, Państwowa renta . . i
5*/, Pożyczka 1905 r. ic4r 1
5*1/, Pożyczka 1908 r.
4i/,'V, Pozyczka 1905 r.
50./ Pożyczki 1900 r.
41 »°1, PożyCzaa *909 r. .
4*', Listy rast. SzlaCn. Banku 
4* ifiL I  lsty zaSt. SzIaCh. Banku Ziem.
5’J/o „ ,  ■ »i JJo-:.

.  . 4*/, B w iadcctw a w lasciańskie 90s
pfxc» U iiau ych  w  m au ilcścic  N ajw yższym  z d i . | 4V /

95 c75 

4648

37-70

91]'-
4r' i —r°531* 

io57s 
ioo'/‘ 
1027/8 

00" K
89»/s- 89h'4

pi-5,8 
io t1 !

9—91 
9°61s

W sprawie kuratoiyow trzeźwości.
Petersburg ( W ł). „R iecz" donosi, i i  mi­

nisterstw o Sjjraw wew nętrznych dostarczyło ko­
misyi R ad y Państwa, rozw ażającej projekt re- 
organizacyi kuratoryów  trzeźw ości— oanych do­
datkowych, przyczem  zaznaczono, i i  kuratorya 
nie zostaną wprowadzone w guberniach: w i­
leńskiej, kowieńskiej i grodzieńskiej, ponieważ 
w tamtejszych lm aytucyacŁ miejskich przew aża­
ją polacy-katolicy, wobec czego działalność T -w  
oędzie m ir1* kierunek w duebu katolickim, co 
jest niezgodne z zadaniami państwowem i a  
kraju Północno Zachodnim.

Mianowujiia.
Petersburg ( W ł ) „W iecz. W r . '  donosi,

iż wice minister spraw w ewnętrznych wychodzi 
z ministerstwa, na. j^go m 'ejsce m anow any 
zostanie gubernator moskiewski M urzwjew. G u ­
bernator hflandiki N abokow zostanie m ianowa­
ny dyrektorem departamentu policj'* na m.ejsce 
Bieleckiego, który otrzym a nom inacyę na gu- 
bernitora.
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P ie rw sza  w  Kraju Specyalna Fabryka.

Kót i Wozów

H. Wagner iS-ka
W n u w a  -  Ł * c i a  II, tel. 62-99. Z a r z q d i  Z ło ta  23 tel, 212-80.

Polecimy wozy k« 1 jne, saskie, pó!t raczne i koła do wozów i pojazdów znane iuż od lat k lkunastu ze swej 
rztczywistej trwzłos 1 i równoczestie zawiadamiamy, że sprowadziwszy znowu w tym roku osiatnifj konstruk- 
cyi specyalne i * f ? y n y  do wyrobu kół, przy zastopowaniu których praca ręczna jest wykluczona, jesteśmy 
tern samem bez konkurencji i wszelkie zlecenia wykonywamy obecnie w oznaczanym terminie. Zwracamy 
uwagę Sz. klientów, że każde koto. rasie nosi na piaśrie stempel marki fabrycznej. Na żądanie wysjła się 
Cenniki gratis i franko. U waga . Prosimy o łaskawe obejrzenie naszych wyrobów aa wystawie kijowsk ej.

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA
NOWOŚĆ!

KAZIMIERZ. GLlrtSKI
NOWOŚĆ!

T A R Ę  L W Y
Powieść historyczna. 

Tegoż autora poprzednio wydam:
Cena rb. 1.60

iCliOó lUlUtH pupi ZCUIliU
Ślub krwi. Powieść histo yczna ’  1.50
Szlachoio na zagrodzie . Powieść obyCri?iowa'z XV II w. 1.5/) 
W ybór poezyi. Z portretem autora. Rb. I 20 W  ozd. opr. I .60

NOWOŚCI!

JAN HUSKOWSKI. G E S T Y .

NOWOŚCII

Ceny rb. 1.20

W ŁA D Y S ŁA W  JAGNIĄTKOW SKI kap. wojłk franc.

W krainie bokserów. p.„„ść [b. tM

TEODOR JESKE CH D lŃ iK l

W pętach wolnej miłości. C cna ib. 1.4()

NOWOŚĆ!. NOWOŚCI
MACIEJ WIERZBIŃSKI

Małżeństwa na próbę. c.„.£,u„
Tegoż autora poprzednio wydane:

Pięść  M arcina  Wilczka. 1 50
Pod IRyaia w  sżą. Powieść współczesna ze Stosunków

poznańskich. ] 80

m

I

NOWOŚĆ!
HENRYK Z WIERZCHOWSKI

Anioły plączą.
Tegoż autora poprzednio wydane:

Literat. Powieść.
Mala rze . Powieść.
Stepowa Panienka. Powieść.

9356 T)o nabyciu i»e  usgytfk ich  księgarniach

NOWOŚĆ!

Cena ib. 1.40

1 20 
1.20 
120

Kreszczatyk 43
wprost Funtiukiejowskiej obok ma 

gaś Indrska bel etage.

w

l

Glycerofosfat ziarnisty!
ROBIN A S

G l y c c r o l o s f a t  w a p n ia  i  s o d y  H

STOSUWAflt W SZPITALACH P A R TS Kl d f J
W z m a cn ia ją cy  system n erw ow y &

Wskazany przociw krzyw icy, słabości kości w  ^
oliresl9 roŚDięciau dzieci, poil.v..'Ls karmienia 
i przeciwko iienr/is^nli. ,\>r/.(■<. likami; u : t.

Przyjemny \v a i z a / . y w a  <:•; w ihaU?j ilo.«:i mlc. 
lub wouy,

Lin -ki tkniętych cukrową cliorobą wy rabin się w form

Vv yótrzegać s ij bczwartnycioii'ijck nasladou nictio 

przedaź w aptekach i w \vi«/K>y yrh składach aplecznyid

Ź-ódła 8Z«z*wy żebzT 
ete] rsdto aktywne.

cenach bardzo nizkich toztra 
Fe starożytne używane i nowe 
w rozmaitych sy lach  IK e b lC ,  
łustra, obrazy i sztychy inanycl 
»taroży,t. i współczesnych zagr- 
nicznych i rosyjskie! n a 'a r ;y  
broi z, porcelana, k ys'tał, zeja>- 
ki, dywany, portyery, wazy, pasy 
słuckie, 1 idowe sta? oży tności i w ie 
le innjeh starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych d:a kolekcyi lub 
umeblowania mieizkań m e b l e  
mai oniowe, z karelskiej bronzy, 
p»lisanJ»v orzechowe, hebaaowr 
i in. w  X V , X V I  directoire, ba- 
roquf, rococn, d«nzig, i inne. Kom­
pletne u neblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędae w  gos 
podarstw.e można nabyć po ce­
nach bardzo nizkieb.
u p r a s z a  a. { zw róc ić  uw agę  
na dokładny a d re s  i obejrzeć.|
Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz­

kowe
K reszczatyk  43, w prost  Fun- 
dukle jowekie j ok.-.k m agsz  

In d r s k s .

KuDione rzecz • można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do jasieni

WARSZAWSKIE BIURO

Kijowska Pamwa 
wulkanizacya automobilo 
w>ch i ro*er. szjn i opon

1. Berezowenko
pl. Ratuszowy Nr .‘1 w p« 
dwćrzu, magaz. Jó 48 0,352

Nauczycielka
rządowe, d skon. fr«rc

patent pe-syj- 
»y. p zgolenie 

frąrcu!.aą konwers., 
muzyka „Promień", Warszawa, Mar 
siai.owsk.il>.) . 9527

"anio 2—3 -  4 p kf>j‘e do wynaję 
Cis. Nik. Botaniczna 29 m. 2.

u  r i r l .  9544

Na c z a i  w ystaw y  4 pokoje r . 
zem bib osobno, usług*, eiektr, 

wygody. Włodzimierska 76 2. 9545

u p e r f a s f a  1 ,
tom.sówkę, sole potasowe, 
oraz inne nawozy mi/era 1- 
ne, dostarcza w r>»r*v./h 
wagonowych R SfFDLECKl, 
biuro t-ebn. roln. w Kije­
wie, K res-C/atjk Nr 29.

9448

Zakład leczn iczy et ły  
rok otwarty.

nalizaćya wodoengi oświetlenie elektryczne, Położenie zdrowe i ma­
lownicze. Kąpiele że aziste i borowinowe. Wszelkie inne kąpiele Sztuczoe

Najnowsze  u rządzen ia  lecz**dzo-e lektryosne . Hydroterapia .
Kąpiele słoneczne powietrzne. Srzon letni od l go czerwca. Lekarze 
ordynujący: dyr. U -r  m. Glióazi, de. J. Koeliohen, d r .  W iniareki,  
dr . Dobrucsi, dr. Karwacki i a r .  Kosm ow sk i.

Prospekty na żądanie gratis.

99

9206

L U S T R A C  Y A  
D L A  R O D Z I *  
P O L S K I C H

w r. 1913 dawać będzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 

48 dodatków rocznie,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BA h WNE ILUSTRACYE
Bdz powiększenia zatem ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy J,Ziarna" 

otrzymają,w roku 1913:
5 2  zeszyty pięknie wydanego pisms (dla wszystkich).
1 2  tomów powieści w oprawie (dis rodziny).
12  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 

n domu)
1 2  arkuszy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcji obrazów.

Opłacający prenumeratą^ cały rok z jóry wprostJw.Redakcyl otrzymają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
(w artoóo i rb .  4-oh)i

u Album artystyczne
2) K s i ę g ę  p o ż y t e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  (przy N rze 37)

3) K a l a a d a r *  ś c i e n n y  n a  p .  1914 (przy N-rze 48 pism

Adres Redakcyl 1 Adm lnlstracyl .Z iarna ' 

• W a r s z a w a ,  N o e r y - Ś w i a t  Jtt 3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I P R ZE D PŁA TY :

Student uniwersjt:tu (filolog) Do­
szukuje kon lycyi na wyiazd. Ta- 

raso wska 6-1 , ŚteHn Wasilewski
9548

Mło d a  panienka poszukuje posady 
dj> a. niejszy^h dzieci, »na trochę 

krój. Treicki zaułek 6 -9  J. K. 9550

p o k ó j  do wvnajęcia dla St>łego lo- 
• katora. Rjlwarno - Kudriawsk*
8 m. 5. 9549

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie Sw :żeg. połowu aaa 
łt*.»J*ne, o delikat. «r- «*>u 7 k 
sztuka Tirftzyn Stanie kina, 
W-WaSvlkow. 8 tel 36-18. 186?

Uczni lub uozenioe przyjmę od 
sieronia ar całkowite utrzyma 

nie. Marjjsko - Biagowiestczeńska
51 m 4 9395

Wychowawca student, m
solidne rekomendacye, poszukuje od­
powiedniego zajęcia, zgodzi się wy 
jeebać. Reji arska 8 m. 3. 9163

ł  » d n e  pomieszkanie z trzerh po 
Ł  k ijów z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami z osobnem front«wem 
wejściem, do wynajęcia od 1 crerw- 
Ca. Lwowska 31 m. 15. 9465

3  1 O pokoje w ogrodzie kuch-
» 4  n'e, wanny, wygody. Os:-

jewska 25 (Lukjanówka). 9501

|/n n : 0  wyież. wierzchowe, powo- 
Iy U IIIC  zy,brek, lando różna uprząż 
do sprzedania. Lipki, Aleksandrow­
ska 9. 9502

j Y i e h o r a c y i  R o l n y c h
i n ż y n i e r  t* . S t o d o l s k i

przeniesione zostało do miasta Równe vVoi, gub. Biuro istnieję od 1890 
toku, wykonywa wszelkie roboty w zakres m tljm cy i rt lnych i wodnie- 

twa wchodzące. Adres: Równe, Woł. gub. 9500

Dr.Uengnć,L, Rue Blanche, Paris.

Baume flerialre?
WY1ECZŁNIE ZUPEŁNE

P O D A G R Y - R E U M A T Y I b i U  
NEWRALGII Cena: 

t f .20 K.
Dostał* można wó 
pudełka opatrzone

wszystkich aptekach. Oryginalne W 1  
są różową banderolą z podp:óem: & (f

W O R K I
nowe i utyw ane do zboża, nasion, katt fli krochmalu i t. p.

OPONY, (BREZENTY) i PLONY
nieprzemakalne na wozy

poleca najtaniej Fabryka

A . M A L A N O W S K I
Warszawa, Nuwy-Swjat Nq 53 (róg Wareckiej), tel. No 153-49. I

1 ’ " 1 """" 1
r W Y Z S Z E J  
ARYSTOKRACyi

P O L E C A M  u  l u  b  i o  n  e

50X -wEM Y D Ł O  G L i C E R Y M O W E
f ^ l f:v k i cneMiczNE- m ag Istr a  p a r m a cyi

A L B  E R T A -  2  E  I D L A
My d ł o  to J e s t  Ł E Z  K O N K U R c. NCVi  pod w z g l ę d e m
D E L I K A T N O Ś C I  O R A I  Z N A K C M i T E G O  D l i A Ł A  M i A  N A  S K O R ^

k t ó r a  s t a j e  stę5U8TELNiE-8IALf\
i C >  H flW fitrE K  ‘ł0  H. ' iu z /h  4 flo  
fi-m Pnoszy ZĄOftC IV nz>TF,t<fiCn I flPTECZ shlaohch .

/ f  _ K i j e w ,  D O P O HO Ż 5 C R A  6 5 .

^  7933

SOLEC Seaon od 20-go maja  
do 20 a r z i ś s i a .

Zakład V ć d  Mineralnych 
Starczano-Stonych

znanych ze swej sku'ecznośCi w reumatyzmie, artretyzmie, nerwo-bólact. 
zołzach, chorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych iormrch 
i do wikłani ach, o p ro w a d z a  w Wiku bieżąńym NOWY D ZIAŁ  LECZE  
HIA FIZYKAl NO-DYETETYCZKEGO. Hyćrepztya, kąpiele słoneczne 
pjwittrzne w lesie sosnowym, (250 mojgów). G miiastyki. lecznicza, od­
dechowa, masaż, elektryzacya, kucnnii jarska-dyt tetyCzna. Piowad2ić 
dział ten będzie pod ogólnym kierunki m naCTelrego lekarza Z.kładu 
Soleckiego dr. W ł Daniewsk'ego, b. lekarz* lecznicy dr. Tarnawskiego 
w Kolsow e dr. med: St Kelles-Krauz »s*ny niskie. Cełkowite utrzy­
manie i kuracja od 60 rb. miesięcznie. Dojazd przez staCye kolejową 
Kielce, skąd powozami 7—9 godzin, samochodem 4—5 godzin do Zakładu 
informa yi, piospektów, udtiela gratis Zarząd SolCa, poczta Stopnica 
gub klel'vkiej dr. med. Kelles-Krauz, Radom, Lubelska 20, w sprawach 
□owego działu. 8706

Aparaty fotograficzne cTni-7e>c11S2r
M S I f M a a m Ł r m m a o  najnowszych systemów 
m i K P O S K O p y  w olbrzymim w yb o je

POLECA Fi RM A v  ,

K A R O L  Z I Y O T S K Y
K ijów , F u n d u k lc jow sk  * 8. 7879

„OD STOP DO GŁÓW”,
OGLĄDA SIĘ CZŁOWIEKA

Ożywajcie przeto znak6“ 
mitej pasty

O M L Y
A WTEDY STOPY WASZE 
ZAWSZE BĘ0Ą EUGANCK1E

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

9070

Student uniwersytetu poszukuje 
koodyCyi. warunki skromne Ka- 

rawajowska 35—17. 9542

h \  W » r * * a  w a , Nowogrodzka 6 a, 
C iFoK ocinok  ul Wysoka, 

Petjsyonatj: „Z cheta1, wszelkie wa­
runki: wygoay, spokoju, zdtewi* dl« 
stałych i przyjezdnych jości. Lecze­
nie masażem i , i  *. siwedzką na 
miejscu. Ilelena Kuczalsk. 8977

w  ■ a p u a e l s i
Roćznie Rb. 5.—
Pónrfccznie „ 2.50
K w trtaln ie * , 1.25
i za opr. książek roćrnie ,  1.—
Z a odnoszenie kep, 15 kwart.

Z  p r z e s y łk ą  p o e z t o w ą i
RoCznie Rb, 6.—
Półrocznie ,  3 —
Kwartalnie ,  1.50
i za opr. książek rećznfe , 1 — i
Za przesyłkę premium kop. 23. 1

9 9 Jesienią T T )

ALBUM LITERACKI.
Dla prenumeratorów „D zien n ika  K ijo w e k .”  po Cenie zniżonej

65 kop. ,
Zwracać się należy de A d m in is tr a o y l  „ D z ie n n ik *  K ijow - 

^  s k ie g o .  8133 ^

1200 wynalazków
(do obmyśleni*) z wyznaczonemi 
premiami. W ysyłt za 1,50 rub pel- 
nomoc miedzynar. biur pztentowycb. 
Kazimierz Grindenberg, Warszawa,! 
Piękna 34 Wynalazki fmsnsuje i pa­
tentuje gwarancy nie 9357

,Biuro pracy’i>Rz. Kat Tow. 
ą * * 1" " ** i** * « * * j  Dobr, Troie- 
ki zaułek H  n  tclef. 17SI Rekemend 
nauczycielki, be'ny. oficyal, rzem ieśl 
i w szelką Służbę domową. W spół 
m ieszkanie dla Szukających pracy 
młodych :rtoiiC-. k p. 1 „Schroni­
sko <w. Jadwigi*. T roicki zaułek- 
6 m  9 i

D od a tk ów  b s z  o p ra w y  n ie  w yayfanny.

p o t r z e b n y  buchalter (ka)  z a ra z  do 
* S o w a r z j stenia S p o ż y w c z e g o  w 
Równem. Oferty s k ł a da ć :  Równe, K.
Rutkowski. 9 7 5

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Foł.-Zachod. 

od d. 18 kwietnia ISI3 p.
Kuryer Nr 1. I, II kl. Kijów Zmle 

rzynka, Odess odch. godz. 9 wiecz., 
prz«ch. g. 9 m. 35 i  rana

Kuryer Nr 1#. I, i 1, 111 kl, Sarny, 
Btześć Warszawa — odch. g. 10 m 
10 w , przych g. 7 m. 20 z rant.

Kuryer Nr ! .l\ I, II, 1H ■:! Samy, 
Wilno, Petersburg — odch.  ̂ 9 w, 
20 z rana, przych g. 9 m. 42 wieCz 

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, III. kl 
Zmierzvnka, Ekaterynoslaw, Sewa­
stopol, Mikołajów, Postów, Elizawel 
grad — odch. g. 7 m. 50 w., prtych 
g. 10 rano 

0»obiwy Nr /. L II, III kl. Ko 
ziatyn, Kowel, Zdołbunowo, Radzi- 
w Iłów, Brody -  odch. g. 7 m. 30 
w iecz, przycb g. 10 m. 48 rano.

Osobowy Nr 13 I, II, TI, kl. Ko- 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g 12 m. 25 w noCy, przych g 
7 m- 35 z rana.

Osobowy Ni II. I, II, III kl. Ko-
ziatyn, Oaesa; Koz »> yn, Hum-ń; Uo-
ziatyn, Zmierzynka — odch. g. 12 m 
50 w nocy, przych. g  6 m 20 z r. na.

Osobowy Nr 5. 1, li, 111 kl. Ko
ziatyn, Zmierzynka, Ouesa; Zraie- 
rzynka, Podwołocjyika (l, 11 k l ); 
Zmierzynka, Nowoaielica — odch. g. 
9 m. 30 wiecz., przych. g. 8 m 45 
z rana.

Pocztowy Nr 3. I, II, U  kl Jtc- 
ziatyn, Odesa — odch. g. 9 r , przych. 
g 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e. I, 1, III kl, Fa 
stów, Znamienka, Ekaterynoslaw — 
odoh. g 11 m. 30 w nocy, przych. 
g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. I, II. Ul kl. Fa 
stów, Koziatyn, Gdesa — odch g. 10 
m. 50 rano przych. g. 6 m. 49 w.

LaObowy Nr 23. I, II, III kl. Zna­
mienka, Ekaterynoslaw, Chersoń — 
odch g. 11 m. 20 rsno. przych, g. 6 
m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. Sar­
ny, Kowel, Lublin, Iwangród, War­
szawa — odch. g. 2 m. 40 ps poł., 
przycb. 6 wiećz.

Osobow; Nr 9. I, II, III kl.- Sarny, 
Kowel, Warszawa (przez Brześć i 
przez lwangród) — odćh. g. 12 m 
10 w nocy, przych. g. 7 m. 10 z ra«a.

Mltszany Nr 29. IV  kl Fastów 
Koziatyn—odca. g, 9 m, 47 wtecz 
przych. g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29 bis. IV kl. Fastów, 
Koziatyn -  odch. g. 10 m 20 wicCz., 
przych. g. 12 m. 11 p j poł.

Kol. Moska - Kijowska - 
W oronesk.

Pośpieszny Nr 2. I, II, III kl. 
Briacsk. Moskwa—odch. g. 12 m. 30 
po poł., przych. 5 po poł.

Pocztowy Nr 4. I, II, III kl* E*- 
chmzcz, Kursk, Moskwa — odch. g. 
i2 m 05 w nocy, przych. g 5 m. 40 
z rana.

Osobowy Nr 16. I, II, III kl. Ba- 
ehmacz. Kursk. — odch g. 1 po poł., 
przycji g 4 m. 21 po poł.

Osobowy Nl 12, I, 1J, II! kł. Kursk, 
VVuroncż — odch. g. 6 m. 55 wiecz., 
przych g 9 m, 30 rano,

PtJZ-owy Nr 14. 1, 11, III kl Ba- 
ćhmacz, Kursk, Woroneż — odch. g. 
10 w. 45 wieczg przych g 7 z runa.

Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. B* 
Chraacz, Żłobin, Petersburg — odco. 
g. 7 m. 25 wiecz., przycn. g. 10 m. 
40 rano.

Pocztowy Nr 4 p I, II, III kl. Kre- 
meńczug, Połtawa — odch. g 11 m. 
15 wiecz., przych. g. 6 m. 30 z rani 

Towar.-osob. Nr 6 p. Połtawa, Lo 
zowaja, Mineralne wody—odch. g. 8 
w iecz, przych g. 11 m. lo z rana 

Pośpieszny Nr 2  x. \ I, (I, iii kl, 
Warszaw.., Kijów, Połtawa, Chai- 
ków—odch. g. 7 m. 45 z rana, przy­
chodzi g. 9 m. 40 wieCz.

Pozkł, jazdy peciąg. spacerów.
Kolej Połud.-Zach.

Z  Kijowa do Bojarki: O g. 7
m. 30 z rana, o g. 9 tano, o g. 10 
m. 50 r., o g. 11 na. 20 rano, o g. 12
w poł '4, o g. 1 m. 5 P° poł-*), o g-
3 m. 5 po r>oł., o g. 4 m. 40 po po ł, 
o g. 5 m. 30 po poł., o g 6 m 30 w., 
o g 7 m. 32 w., o godz. 7 m. 50 w , 
o g. 8 m. 2o w,, o godz. 9 m. 30 w 
o g. 11 m 30 w nccV, o g. 12 m. 
25 w nocy i o g. 12 m. 50 w r.ocy

Z  Bojarki do Kijowai O g. 5
m. 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rana 
o g 7 a . 19 z rai-a. o g fi m 19 
z tana, o g. 8 tr 42 zrana, o g. ( 
m 31 rano, o g 10 m- 18 rano, o g 
3 m. 57 po pół*), o g. 5 in 53 po 
p o ł. o g 6 ta. 16 w., o g. 7 m. 3? 
w„ o g. 8 m. 56 w., o y .9 m . 57 w.*), 
o g. 10 m. 55 w., o ’fl 12 m 40 w nocy*/

Z  KijcmadeMotowidlówkii O
g. 7 m. 30 z rana, o g. 9 z ran* o g.
10 m 50 rano, o g. 11 a 20 rano, 
o g. 1 m 5 po poł 'j: o g. 3 m. 5 po 
uoł„ o g. 4 m. 40 po p o ł, o g. 5 m 
30 po poł., o g. 7 nr. 32 wiecz. o g
7 m 50 w , o g 8 m. 20 w , o g. 9 
m. 30 w  o g f i  m. 30 w nocy, o 
g. 12 m. 25 w nocy, o g. 12 m 50 
w nocy.

Z  Mołowidłówki do Kijowai O
g. 4 m. 28 z rana, o g. 6 m. 3 z rana, 

g. 6 tr. 31 z rana, o g. 7 m. 41 
z rana, o |  8 m. 1 z rana, o g. 8 
m. 53 t rana, o g. 9 m. 42 rano, o g
3 m 23 po poł.*), o g. 5 m. 7 po poł. 
o g 5 m. 31 po poł., o f 8 m. 6 w 
o U 9 m 23 w *), o g. 10 m. 21 w,

Z  Kijowa do Faatowai O g. 
m. 30 z tana, o g. 9 "ano, o g. 10 m.
50 ran", c r . 11 m. 20 rano, 0 Q 1 
m. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po poł., 
o g. 4 tn 40 po fo ł,  o g. 5 w. 30 
po p o ł, o g. 7 m. 32 wiecz-, o g. "t 
m 50 w., o g. | m. 30 wiecz., o g
11 ir 30 w c g. 12 m. 25 w  nocy, 
a g. 12 m. .50 w nocy.

Z  Faotowi. do Kijowat O g. 3 
m. 52 w nocy, o g, 5 w. 32 z rana, 
o g. 6 m, 5 z rana, o g 7 m. 20 
raua, o g. 7 m 39 z o g. 8 n 
32 z rana, o g. 9 m. 19 rano, o g ! 
jfi 1 co poł.*); o g. 4 m. 41 po nol 
o g. 5 m. 6 30 po:., o g. 7 m 40 w 
o 9 9 m 1 w *)

Z  k i jo m  de Świfctoozya>«ir 
Irpenia, Buczy. W »  i t ą  Nio- 
mieszwjewa i BorodiankFi 0 g
8 m. & ł  rana*), o g 11 m. 11 rano, 
o g  2 ni. 40 pp.. 0 ,3. 3 m 20 po po', 
o g 4 m. 29 po poł., o g. 5 m 17 
po poł., o g. 8 m. 34 wiecz., o g. 12 
m 10 w nocy.

Z e  ow iatoazyna do K i joaa i  
O g. 5 m. 45 z ran*, o g. 6 m. 52 
z rana, o g. 7 ra. 47 z rar.a, o g. 
m. 6 rano, o g 12 m. 15 po poł. 
o g. 5 ni 39 po p ł., o g 7 m. 22 
wiecz., o fl. 11 wiecz.*).

Z  Irpenia da  Kijowai O g. 5 
m 23 z rana, o g. 6 m 21 z rana, o 
g 7 m. 25 z rana, o g. 8 ra. 44 z ra 
h», o g 11 m 51 ram, o g. 5 m. 10 
po po<. o g. 7 ił. 1 w. o g. 10 m. 39 
wiecz.*).

Z  Buozy do Kijowai O g, 5 m
11 z rana, o g 6 m. 12 z rana, o g
7 m. 13 z runa, o g. 8 m. 32 z rana
o g. U  m 37 rano, o g 4 ra. 57 co 
poł., o g. 6 ra. 49 w., o g. 10 m. 28 
Wiecz.*)

Z  W orała  do Kijowsi O g
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2 z rana, o g
7 m. 4 z rana, 0 g. 8 m. 23 z rana,
o g. 11 ra. 27 rano, o g 4 m 45 po 
poł, g. 6 m. 40 w.,ofl. 10 m 19 w.*j

Z  hiemieooojewa I do Kija*
wai O g 4 m 53 z rana, o g 5 m
51 z r»na, o g. 6 54 z rana, o g
8 m. 13 x rana, o g 11 m. 16 rano 
o g 4 m 33 po poi., o g, 6 m, 30 w., 
o g 10 m 8 w.*)

Z Borodianki do Kijowai O g
4 m 28 z rana, o g. 5 m 21 z rana
0 g 6 m 30 z rana, o g. 7 m. 48 z 
rana, o g 10 m. 48 rano, o g. 4 m
1 po poł. o g 6 m. ą w , o g. 9 m
42 wiecz *,

Z  Kijowai do T a la row a i 0 g
8 m. 5 z r,*), o g lł/m, 10 z ran», 
o g 2 m. 40 po poł., o g 4 m. 29 
po poł., o g. 12 m. 10 w noCy.

Z  T * to ro w a  d «  Kijowai O g
4 w. 45 z rana, o g 7 u. 15 z rana, 
o g 3 m 24 po pot, o g 5 m. 32 
po poł o fl 9 m. 9 wlecz.*).

Kolej Mosk -Kij.-Wopon.
Z  K>jowa do Boryopolai O g

5 m 5 z raaa, o g 3 m. 35 po poł., 
o g. 8 wiecz , o g 11 m 15 wiecz 

Z  Boryapo la  de Kijowm O g. 
5 m. 11 1  rana, o g. 6 m. 40 z ran*, 

g. 9 ra. 57 rano. o g. 9 m. 56 w.
Z  Kijowa do3ai>nioyi O g 5 
5 z rana. o g. 10 m. 32 raiio, o g

Par, de RD&0TARD

3 m 35 
o g. 6

i  8 w.,
45 w., 

12 m 5

11 rano, o g 1 po Hol, o 
po po ł, o g 4 m 50 po pot., 
m 55 w., o g, 7 tn. 25 w., o 
o g. 8 ra 36 w., o g. 10 m. 
o g 11 m 15 w nocy, o g. 
w nocy.

Z  D a rn io y  d o  K ijo w a i 
z rana, o g. 5 m. 51 z rana, 
m. 19 z rana, o g 7 m. 25 z rana, 
o g. 10 ra. 2 rano, o g 12 m. 20 po 
pot., o g  3 ra. 40 po p o i, o g. 6 m 
30 w., o g. 10 m. 38 wiecz.

O g. 5 
o g. 6

Historya pewnego oficera.
Pan de Robotard, były  oficer 

kawaleryi, cierpiał od dłuższego 
ctasu r a  dcleyliw ości żołądkowe. 
Choroba jego  pogorszyła się z 
powodu w ystąpienia pew nych 
specyalnych bólów, które się sta­
ły dlah przyczyną wielkich przy­

krości. M ie ­
wał on ruchy 
nerw ow e, p o­
dobne do kon- 
w ułsyi, spaz­
my i łzy po­
j a w i a j  się u 
niego mimo­
wolnie i rze­
czyw iście znaj­
dował się w 
stanie god­

nym pożałow ania. Próbow ał ką­
pieli, środków uspakajających, że­
laza, wszystko bez żadnego skut­
ku. Poradzono mu spróbow ać 
Pastylek W  ęglowych B e 11 o c a. 
„Byłem  bardzo zdziw iony, rzekł 
on w  chwilę potem, nie znalazł- 
sry żadnego nieprzyjem nego sma­
ku w tej substancyi. V7 tej chwili 
jeszcze zażyłem dwie pastylki, k tó ­
re przełknąłem doskonale. Zdzi­
wienie moje było nadzw yczajne, 
gdy w kilka minut potem poczu­
łem się tak uspokojonym, jakim 
iuż od dłuższego czasu nie byłem. 
Począ'en> i ns>dal zaryw ać pastyl­
ki Belloca. Bóle żołądkowe nie 
powróć ły  więcej, proces traw ie­
nia odbywał się z łatwością i 
wkrótce powróciłem  do zupełne­
go zdrowia, co zawdzięczam  je ­
dynie tylko temu środkow i*.

Podpisano M ax de Robotard, 
były Kapitan di agonów, Nancy, 
F-urcya, dnia 8 Lutegc. 1887.

Zażyw anie Pastylek Belloca w 
dozach 2 lub 3 pastylek po k aż­
dym posiłku rzeczyw iście w \s ar- 
cza, aby w y ltc z jć  w przeciągu 
kilkunastu dni choroby żołądka 
nawet najwięcej zadawnione i od­
porne na wszelkie inne lekarstwa

Pastylki B ellcca przyspieszają 
trawienie, usuwają obstiukcyę, do­
dają apetytu i tym sposobem w pły­
wają na ogólne polepszenie się 
stanu zdrow ia. Są  one jedynym  
śiodźiem  p> zeciw ociężałości po 
jedzeniu, migrenie, spowodowanej 
złem trawieniem , kwasom , odoija- 
niu się i wszelkim nerw ow ym  bó­
lom żołądka i kiszek.

Pasty k: Belloca mogą tylko po- 
mód 3 nigdy zaszkodzić. Dostać 
je możr.a w e wszystkich aptekach.

Próbow ano naśladow ać Paatyl- 
k: B .llo ca , ltc z  okazały się one 
bezskutecznemi, gdyż źle je p re­
parowano. A by uniknąć pom jłki, 
prosimy uważać, czy na etykiecie 
na pudełeczku znajduje się naz­
wisko „Be loc" i adres laborato- 
ryum: Maison L. Frere, 19, rue 
Jacob, Paris.

P  S. Na żądacie Partylki B el­
loca nu żna zamienić W ęglem  Bel­
loca w prostku, zażyw ając g o  po 
2 lub 3 łyżeczid po każdym pó­

lku . przy pojawieniu się bólów. 
Snutki b^dą te SŁme i w yleczenie 
zarówno pewnem."

W ęgiel Belloca zaw iera tylko 
czysty w egiel. W ystarcza rozmię- 
szać jedna łyżeczkę w ćwiartce 
szklanki w ody i wypić. 5534

Od Administracyi.
Dla adałtąpalM la g rsa a n e r. „D zlea 
■ika • ljawSklega* asbydi* aa wa 
raakack aajdagadalejtiyc ■ książek 
alezkądaydk w każdym dama p all 
kim, paraxam<alia<ny tią 1 w yd sw t • 

■II adstąpajaaay

po cenie uiiioise]
• ł i i t o l i  tyłka aa z y a  g m i a i t i  

teram.

DZIDĘ POLSKI
D*ra Fallksa Konerznego.

tomy, 30 tlurtracyl IllnlCza, duża 

i f  Paliki t  padiiałam aa waja 
wldztwa. C iu  dla praaamaratałdw 

„Daiaaalka KU«.wtkia^a*i

—  Rb. I kop. 60. -----
(w  asdaCinej aprawiej

=  K r a k ó w  —
Ry* histeryczny da polewy XV II w

Rb. S,
R a a s  k o t ę f « r « k o  r a ,  E ). 

m  aadekaaj oprawia)
Aa piBWlaSyą wyoytamy ra 11 list 
• in . * doiątsaałom keSitiiw _rxo 

łyJk!

R ó w n e ,  1  wołyii.
Prauumeratą ogłoszcnii. do

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nas.ę 
puiące dni świąteczne: 6, 9, 14, 23 
i 25 mija, 3 i 29 Czerwca, 15, 22 i 30 
lipc., 6, 15, 29 i 30 Sierpnia. Pbćiąg 
odchodzący z Bojarki o g. 12 m 40 
w "JOCy, kursować będzie tylko w 
dn’e zabaw urządzanych w parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 sierpnia po­
ciąg ten pomiędzy Kijowem a Boro-1 Łsięgkrn i* I Skład mat. piim loa. 
dianką kursować będzie codzie u. I

„Dzień. Eijowsk.”
przyjm uj* 1496

p. Ludw, Rutkowski.

RB U ktar tcpaw ladzla iB y R e g im a  Ł r n i i m w s k a Drukarnia Polaka w K ijow i*, ulica f  reszczatyk JA 3 8 . Wydawca Antoni Zielenski.


